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Organizacja Europy 
środkowo-wschodn.

Kraków, 21 marca, 
(wś.) Zdanie sobie sprawy z istotnych postę­

pów, jatóe ustaftaiją się w sferach politycznych 
Europy odnośnie bezpieczeństwa Poteki i niena- 
ruszzata>ścd jej granic zachodnich, utródnda nie­
zwykle kwesłtja pokutującego jeszcze protokółu 
genewskiego. Protokół ten zestal właściwie po- 
graobany, ale dyskusja mad nim nie zeszła jeszcze 
z porządku dziennego, gdyż Francja oficjalnie 
przy nim obstaje.

'Protokół genewski w praktyce nie oznacza ża­
dnych gwmuneyj bazfpSeczeóstwia; jest on tylko 
mirażem. W  gruncie rzeczy wejście łub nie wej­
ście jego w życie w niczem śnie zmienia stosun­
ków w świeeie międzymjiodowym. Rozumie się 
pod warunkiem, że się protokółowi nie ufa; ale 
blada narodowi, któryby uwierzył w gwarancje 
bezpieczeństwa, paizewUdizdiaine w tym protokole!

Rząd Hemrniota we Francji podtrzymuje proto 
kół, choć Francji on niczego nie zapewnia ani 
nie gwarantuje. Ale rząd ten obaiecał swemu na­
rodowi gwarancje bezpieczeństwa oparte na in­
nych podistałwaeh, niż te, na których budJował 
Poincare. Te nowe podstawy zawiodły, a na ich 
rzecz zrezygnowano z okupacja Zagłębia Ruhry 
i zgodzono się na gospodarczą odbudowę Nie­
miec. W  tych warunkach protokół genewski pozo­
stał jako ostatnie oparcie dla lewicowych rządów 
w opinja publicznej.

Jest duże nie/beizpaeczeńsrtm) w tym nastroju 
opainji publicznej we Francji, której wzrok jest 
zwrócony na poszukiwanie bezpieczeństwa w pro­
tokółach czy paktach. Jest wtidoaznem, że Anglja 
nie chce wogófe podpisywać żadnych układów 
odnośnie bezpieczeństwa -Europy. Można sfię na 
nią za to gniewać, ale właściwie nawet poważne­
go zamiitu pastować nie można: cóż bowiem mo­
żna zrobić państwu, które nie chce się wiązać ? 
Ten to fakt niechęci AmgljS' do angazowama się 
próbują wygrać Niemcy, podswwuljąc żądnej gwa­
rancji oph>j6 francuskiej naraź patotu bezpSeczeń-

litwa prowadzi nową kampanię przeciw nam
Gecmwa. (AiW.) Rząd litewski w obszernej depeszy 

zażądał interwencji Ligi Narodów, z  powodu rzeko­
mych ataków polskich posterunków granicznych na 

pograniczną ludność litewską. Rząd Litewski utrzy­
muje jakoby oddoMy poiłskiego korpusu straży po­
granicznej w iteztoie 300 ludzi przeszły lin je demar-

kacyjną polsko-htewsk ą. Rząd litewski prosi Ligę 

iNarodów o interwencję i obronę litewskiej straży gra­
nicznej ora® o wydanie jeńców Litewskich. W  pra­
sie francuskiej z powodu tej noty daje się zauważyć 

żywa kampanja litewska.

Nie tęga mina p. Sahma.

atwra razem z •ii' *e

Gdańsk. (AfVV.) Wczoraj popołudirtiu wtrócdl z Ge­
newy prez. senatu, Sofom, który zdał natychmiast 
sprawę z posiedzenia Rady Ligii Narodów. Robi on 
wrażenie przygnębionego rezultatami genewskimi. 
Ton sprawozdania odbijał od używanego dotychczas. 
Nie było mowy o żadnem zwycięstwie gdańsMem. 
Sahm skarżył się na tajną dyplomację francuską i an­
gielską, która załatwiła wszystko za kulisami otfl-

Tu kwii istota niebezpieczeństwa dla -Polska! 
I niebezpieczeństwo to nic ustanie zupełnie tok 
długo, dopóki myśl polityczna Francji nie wej- 
dize ma dnogę realnych konstnikcyj w zakresie 
bezipLeczeństwu. Zapewnienia Hcnrroto d prezyden­
ta Doumergue^ durne naszemu ministrowi spraw 
zagranicznych są zapewne nadzwyczaj ważne, ale 
właśaue potrzeba tych zapewnień zachodziła tyl­
ko dilotegio, że myśl francuska ciągle jeszcze grzę­
źnie w niebezpiecznych nastrojach. W  tych na­
strojach grzęźnie też w znaczniej części polityczna 
myśl polska reprozentowana przez min. Skrzyń­
skiego.

Pacyfikację Europy budować trzeba iui real­
nych podstawach, szeregując te wszystkie siły, 
które są zainteresowane w obecnym układzie po­
litycznym Europy. Ndewąit/piEiw&e dwie są takie 
główne siły: to Francja i Polska. Stąd. sojusz mię­
dzy teuń państwami jest najcenniejszym podsta­
wowym czynnikiem zachowania Traktatu Wersal­
skiego i ustalonych w nim stosunków. Polska mu­
si stirzediz polnie, aby wartość tego sojuszu nie 
została w niczeui pomniejszona.

A  pomniejszyliby -wartość tego sojuszu podpis 
Francji pod jakahiitooGiwfek układem, choćby gwa­
rantującym lilenairuszalność naszych gTanic, o ile- 
by ten układ, czy pakt obejmował Niemcy. 0- 
śwuiadczenia min. Skrzyńskiego świadczą, iż fakt 
ten całkowicie rozumie i dlatego w tym względizde 
jesteśmy -w pełni uspokojeni.

A  teraz przejdźmy dlo innych sił, które mogły­
by również intensywnie wispółdzaaiłać w podtrzy­
maniu istniejącego status quo w Europie. Tu 
zwrócić przedewiszystk^em musimy uwagę na Ju- 
gosławję i Włochy. Jest nadzwyczaj charaktery- 
stycznem, że mjmoeniejszy głos ootnizegawczy wo 
bec propozycji raiemieakich paktu gwarancyjnego 
zabrzmiał w Jugcnsłaiwtji. I jest ważnem, że głos 
ten odezwał saę mtychmiiaist ,po ujawnieniu saę 
zamiarów niemieckich: ,̂ Ptnzysjzlia wojna —  o-
świiadczył półurzędowy oagan Jugastowji ,jSiamo- 
upnawaa, rozpocfznie sSę na współnyan froncie WS-

cjahiych posiedzeń. Najprzykszejszym momentem —  

zdjaniiem prez. S. —  jest pozostawicie w Gdańsku 

skrzynek polskich, aż do ostatecznej decyzji. Gdy za­
decydowano na dzisiaj posiedzenie senatu, celem wy­
słuchania sprawozdania jego, znać było po mm wy­
raźne niezadowolenie!, ze względu na ciężką sytua­
cję, w  jakiej stanie przed senatem gdańskim.

sły. Jeżeli ten frant załomie się, to pociągnie to 
za sobą załamanie się również i frontu zachodnie­
go. W  dalszej fazie napór niemiecki zwróci się 
i na Bałkany. Ftnoa t W isiy jest również frontem 
Jugosławji^.

Jest to enuncjacja tak silna*, że nie wymaga 
żadnych komentarzy. Równie zdecydowane gło­
sy rofzlegiy się we Włoszech. Senator Szancer 
napisał w głównym organie faszystowskim „Gfer- 
nale dTtaliau, że propozycje na'emieckie prowa­
dzą do wejny, a w dniu wczorajszym zanotowa­
liśmy głos neapolutańskiego organu faszystów- 
skiego ,^Metzzogiomou, że ĝrraniiica nad Wisłą bę­
dzie miała większe znaczenie, niż granica na Re­
nie. Nałoży więc uniknąć niebezpieczeństwu woj­
ny nad Wdlsłąu.

Numera świąteczne
\

P. T. Panów kupców zawiadamiamy że 
dwa 4-go kwietnia wydajemy olbrzymi nu-
mer reklamowy na Święta, w którym obok
bogatej treści polecać będziemy Publiczno­
ści przed zakupami świątecznymi towary. 
Drugi numer świąteczny wydamy 12-go 
kwietnia.

Aby uniknąć wsze'kich reklamacji pro­
simy W Panów kupców o wczesne nadsy­
łanie nam ogłoszeń tak abyśmy na czas 
mogli zamówieniom nadążyć.
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. Gzyż powyfeze gfosy jugosławiań&kie i włoskie 
nie są całkowicie bliskie naszemu ptrzekowaoiiu, 
że Polska jest podsitaiwą gtmajcbu poiKityczaiego, 
ustalonego -w Traktacie Weomłsikimi? Czyż w kon 
sekwencji togo nie namzuoa się konieczność zgru­
powania sił, pojmujących jednakowo rolę froortm 
Wisły? Gzy w tem nie .zarysowują się zręby orga­
nizacji Europy środkowej jako drugiego, obok so­
juszu franouskoipołsfciego, podstawowego czynni­
ka konsolidacji Europy na zasadach status quo 
Traktatu Wersalskiego?

Rozumie się d'o Połyki, Włoch, Jugosiawjfi mu­
si być dołączona Ozeehosłolwaeja. Ale związek 
tych państw musi być traktowany niezależnie od 
reminiscencja dotyczących protokółu genewskie­
go. Bo gdy traktujemy go w powiązaniu z proto­
kółem, to wukteimy w nian odstępstwo od tegoż 
na rzecz „-układów regjoaiaOnych44 iproponjowa-. 
nych przez Anglję. Rosumie się ni<e do przyjęcia 
dla Polski jest układ obejmujący państwa środ­
kowej Europy i druga- układ obejmujący państwa 
Europy zachodniej, a w ich liczbie Francję razem 
z Niemcami. Takie układy byłyby sprzeczne z 
istotą sojuszu foanicuSko-polskiego.

A le rzeczy przedstawiają się inaczej, gdy sta­
jemy na gruncie zgrupowania wszystkich sil zain­
teresowanych w utrzymaniu Traktatu Wersal­
skiego. Jest jiasmem, że .wśród tych sił niema i nie 
może być Niemiec. Gdy się je bierze w rachuibę 
w takim charakterze, to buduje się miraż lub żon­
gluje oszustwem poliityeznem.

Zapytajmy na zakończenie, jaki1 może być sto­
sunek Angliji do realnej konisolMaoji Euro-py? Je­
śli jest prawdą, że Angljl zależy na pacyfikacji 
Europy, gdyż chce ona mieć swobodę w pohityoe 
światowej, to można sądzić, że organizacja środ- 
kowo-wschodimej Europy, gdyby się stała fak­
tem, byłaby w każdym razie ocenioną przez n(ią 
jako czynnik, z którym nie należy walczyć, a ra­
czej wyzyskać. W  AngOji istnieje niewiara, aby 
państwa, położone na wschód od Niemiec zdoła­
ły obronić swe granice przed naporem tychże. 
Dlatego 'Opiiiiija angielska skłonną by była je ja­
koś ugłaskać. Ściisła organizacja Europy środko­
wo-wschodniej czyniłaby potrzebę zaspokojeniiia 
niezdrowych apetytów zbędną. KonsoMacja Eu­
ropy bowiem oparłaby siię już wówczas na bar­
dziej realnych podstawach, bo- na -zjednoczeniu sił, 
miieinoMawiających destruktywne działanie sił 
burzycielskich.

Śmierć lorda Curzona
Polska Agencja telegrafilcizna doniioisła wczioraj 

o śmierci łoirda Curzoam.
Nazwisko lorda Cuawma wplata się ustawicznie 

w historję powojennej Europy. Georg Nataniel 
Curzion of Ke-dleston nie był w polityce zagrani­
cznej Angliji wybitną indywiilduaiłnośoią. Człowiek 
ogromnej wiedzy, pierwszorzędny znawca stosami- 
kó'W w Azji, szczególniej Inidlji1 poddawał się łatwo 
wpływowi premjeabw rządu. Pamiętamy doskonale 
czaisy gabineit-u Dawida Lloyd Ge-orgec,a, w kltórym 
lord Curzon piastował tekę minlfeitna spraw zagra­
nicznych. Idąc wówczas po łinji wytyczonej psrzez 
Lloyda Geoage‘a, loto Curzon starał się możliwie 
jak najbardziej zwęzić graaiioe Polski na wscho­
dzie. Lanja Curzona nie była właściwie indywi­
dualnym pomysłem zmarłego, łączyła się ona ści­
śle z przyjazną poliityką Lloyda Geoaigeca wobec 
rządu Sowietów. Dowodem tego stanowisko lor­
da Curzona w konserwatywnym gabinecie. Balld- 
. wina; —  widząc zmianę kursu polityki angM-. 
sklej, lord Curzon uznał w tym gabinecie zupełną 
słuszność naszych granic wschodnich, odstępując 
z lekkim sercem od poprziedaiio (wytyczonej pod 
dyktandem Lloyd George‘a Mnji.

W  obecnym gabinecie Baldwiua lord Curzon 
był najgorętszym zwolennikiem antysowieckiej 
polityki W. Brytanji. Jako były wicekról Indji 
zdawał sobie lord Curzon doskonale sprawę z nie­
bezpieczeństwa jakie grozi Amgtji wobec bolsze­
wickiej propagandy komunizmu w  Azja.

Cłrwiejność lorda Curzona w polityce europej-

Przyjęcie ministrów Skrzyńskiego i Benesza
w ambasadzie hiszpańskiej.

Paryż. (AYV). Ambasadjor hiszpański Quinones de 
Leon wydał wczoraj pcizyjęcie na cześć ministrów 
Skrzyńskiego i Benesza. Dzieimilti podnoszą, iż roz­
mowa obu ministrów podczas przyjęcia w ambasa­
dzie hiszpańskiej ma dotnioste znaczenie i przewidują

żywą akcję dyplomatyczną. Minister Benesz kładzie 
duży nacisk na sprawy ekonfomiezne, m. in. sanację 
Austrji dla przeszkodzenia połączenia Austrji z Nieci
cauti.

Komuniści straszą Polskę w razie skazania
Łańcuck;ego.

Warszawa. (A W ). W  związku z rozpoczynającym  
się dziś w Pi zemyślu procesem przeciwko posłowi 
Łańcuckiemu prasa komimistyczna w całej Europie 
rozpoczęła ponownie gwałtowną kamjpanję antypol­

ską. W  Paryżu organa komunistyczne zapowiadają 
zemstę na burżuazji polskiej we Francji, w razie wy­
roku śmierci{?) na Łańcuckiego.

Kamieniem w Nuncjusza papieskiego
Warszawa. (A W .) Z Kowna donoszą, iż nun­

cjusz papieski padł ofiarą ponownego zamachu 
ze strony Litwinów. Mianowicie niewyśledzony 
3prawca rzucił kamień duży do pokoju, w którym 
nuncjusz pracował przy biurku. Należy zaznaczyć, 
że stało się to mimo straży postawionej przed do­
mem po ostatnich napaściach na reprezentanta 
Stolicy Apostolskiej. (Fakt niesłychanych demon­
stracja i zamach na nuncjusza papieskiego) zwró­
cą może uwagę kulturalnej Europy na poziom o-

sk le j tłu m aczyć m ożna rów n ież i tern, że m ało 
o rien tow a ł się oui w  stosunkach europejskich , do­
skonale zaś w  stosunkach kolonjatlnyeh.

L o rd  Curzon u rodził sdę 11 styczn ia  1859 w  R ed  
1-eston. K a rje rę  parlam entarną rozp oczą ł w  roku 
1886. B ezpośredn ią p rzyczyn ą  śm ierci lo rda  Cur­
zona b y ło  ostre zapalen ie nerek.

CH AM BERLAIN  NIE CHCE ZŁOŻYĆ OŚW IAD­
CZEŃ PRZED PARLAM ENTEM  W  SPR A W IE  N IE ­

M IECKIEG O PAK TU  G W AR ANCYJNEG O .

Londyn. (A W ). Chamberlain po powrocie z Pary­
ża zjaw ił się w  parlamencie i zapytany przez posłów 
■o niem iecki projekt paktu bezpieczeństwa c  1 po-wie­
dzia ł: N iem iecki p ro jek t znajduje się w takim  sta­
dium, które nie może być jeszcze zakomunikowane 
parlam entowi. P ro jek t niem iecki zakomunikowano 
mi w najściśllejsizem zaufaniu. Celem projektu jest 
w łaściw ie chęć wysondowania m ożliwości.' Zamie­
rzam sprawę paktu om ówić w  ogólnej form ie w naj 
bliższym  tygodniu. W ym iana zdań nie doszło jeszcze 
jednak tak daleko, abym m ógł diokładme i ‘ zczegó- 
łowo podać jaką form ę nada rząd niem iecki c stałeez 
nie swoim projektom . Dokładne omówienie projektu 
m oże w  danej chiwili maraizić dailsizy przebieg rokowań 
na sizkodę, gdyż rokowania znajdują się w stadjum 
ipoezątkowem.

URLOP KRÓLA ANGIELSKIEGO. -  R ZĄ D Y  KS.
W A LJ ł.

Paryż. (A W ). Angielska para królewska przejecha­
ła  w czoraj prze-z Pairyż w  drodze nad morze Śród­
ziemne. W  Genui para królewska wsiądzie na okręt 
i uda się ma Sycylję. W  Londynie zastępuje króla, 
książę W a ljł, k tóry wydał omegdaj w ielkie przyjęci-' . 
Obecnym był na nian również poseł polski Skirmunt, 
z którym  książę W a łji rotzmawiał d łsże], w ypytu jąc 
się o stosunki w Po lice .

-ooo*

A N G LIK  Z BERLIŃSKIEGO MAAB1TEN DOPRO­
W A D Z IŁ  DO K R W A W Y C H  ZAJŚĆ W  H ALLE.

Berlin. (A W .) Śitedzjtwo w  spraiwie znanych w y­
padków w  Hiaie wykazało, iż bezpośrednią przyczy­
ną -ziajść byłó. paizemójwliieinie deltegarta angiellskilegr) 
pairitji koimjuinaSitycziiiej. Oficer policji zrozumiał im- 
stirufccje władz w  tein sposób,, że nie wofl!n*o nuu by­
ło dopuścić do pnzeonóiwlilenia żadnego delegata za­
granicznego i wobec tego nakazał salę opróżnić. 0- 
kazało siię prizyiteim., że delegat angidbkii -nie jest An­
glikiem, llecz Nieanjoeim, który- długie lata zamieszki­
w ał w AngUji*, a obecnie z polecenia międzynarodów­
ki miał wygłaszać przemófwienda na wiecach w  Eu­
ropie, gdlzie ujdiaje Anglika. Prezes policji' w Halle 
został odwołany, funkcje- jego objął szef .policji po­
litycznej z Reritóna.

 o o o ----------

światy i moralności na Litwie kowieńskiej. Smu­
tne zajścia w Kowmie udowodnią może dyploma- 
cji zachodniej, że Litwę nie można oceniać w ob­
serwacji i , slóws litewskich delegatów w Gene­
wie —  trzeba się liczyć z tem, że poziom umy­
słów litewskich nie dorósł jeszcze do pojęć pań­
stwowości i że ciemnota narodu litewskiego może 
być przez rozmaitych agitatorów dta rozmaitych 
celów użyta.

Litwini rąbią lasy polskie.
Wilno. (PAT). Delegatura rządu Wilnie zaalarmowana 

zastała przez starostw wileńskio-trockie, że nad odcis­
ku IV komjpaaiiji policji granicznej pod miejscowością 
Podga.je gminy Mejsziagolskiej, litewska straż graniczna, 
wtargnęła, nia ter\dofrjuan polskie, przystępując do wyci- 
nanńa i w)iwoiźenia drzewu z polskiego la.su państwowe­
go. RójwmtOiCiześniie ®auiwiażioauo na tym odcinku nagro-ma- 
diz-enró zinaiczoiejszych sił litewskich. Na zarządzenie de­
legata nządu wystLajny zoetał na miejsce zastępca
stiairoiSity p. ŁukiaiSiziewLcz oeleaii porewzujmenia fię .x k.o- 
meto&rr.rtem straiży IttemnskTe.j i sipowodowania, niezwłocz-
miego zauie-Cihaaińa wyrębu lasu ora,z wycofam a straży h- 
teiwiskiej na. teryt.orjum li-teiwskae. Po przybyciu 1) Pod- 
ga.ja p. Łuikasłzełwicz stwierdził obecność r.a nasz3m tery 
toirjum izinaezoieąszegio- odd&ialiti sttraż}r litewskiej w sile 
100 łudził, urabrojnych w karabiny maslzyno-we. W rozroo 
i wie z p. Lu)kaszeiwicizem koimeedant. oddziału litewslde- 
gio- oświadcz^ kategoiryeranie, że ziajętego* leaytorjum nie 
OipfUiści- i że m.-a roizkaa (Siwiej wierzełuności użyei-a brona. 
Niezwjikła ainogamcja dowódcy litewskiego zakrawała 
ma wyraźną po-owoikaicję. Postawiona przez p. Łukasze- 
wtuciza- prOipo;zviqja co- do powierzeaiia ®badaaiia sprawy 
lohiistaotnin.ej komiisji została pnz-ez Litwiinów odirzaj-ouą. 
Wobac tegoi positępowamiisa ko-mendanta litewskiego IV  
komoanja nasiziej policji gr-anieKinej zosta.ła wzimomioaLa 
pnzeiz dodiatiko/wy odd.ział policjantów w sile 40 lud-zL 
Dnia 17 miairca rano lobeemy na miejscu p. Łukaszewicz 
rzarządiził wzimjoimiioiną obsadę beszpraiweie zajętego, przez 
straż litewską odcinka. W  czasie obsadzania zostało 
przytrzymanych na nastzeim terytóirjum 3 fumikęjoinarju- 
S:zów straży litewskiej, reszta zaś oddżiiału liteiwskiego 
(wycofała się -ma własny teren. Pio-, dokonaniu wizimianko- 
waaiego obsad-zenia przez naiszą. policję, komendant stra­
ży liitewiskieij wyraził giotorwość spowodowania przyjazdu 
ai>a miejsce izaijścia- niaezehuiika .poi^-iatu wiłkpimłrsk-iego­
dła poluibommego załatwienia zajścia. Pawjimjując to o- 
świadiCffleinie do. 'Wiadomości p. Łukaszewieiz zarządził 
zwotóeiuie zatirzymsanych furikcjoiiiair.juszćw liteiwskiej 
straży giamieiznej 'Tegoż dnia o- gotlz. 16.20 przybvł na 
omajwiany odicinetk (njacjzełnik -powiiatiu wiłkoimierskiiego, 
.;któr}r łącizjuLe z p. Łuikusizeiwiczean dokonał 0'głędtzan te- 
ireiinu r stiwierdtzijwszy, że wyznaczona uprzednio- liaija pa- 
trołlowa por/ostawia zaikweetjonowany przez straż litew­
ską terem po stronie poiislldej, wydał liławiskiej straży 
gioniiełznej .polecenie ścisłego pa^estirzegania tej linji, po- 
czem odwołany ziostał oddział policji, przybyły dla wTzmo- 
cniieinia niasize.j kioanpanji graniioznej. W  ten sposób zaj­
ście, rwywołhne. berzpirawnem wtargnięciem oddziału li­
tewskiego na iua&ze tandoir.juan zostało- zlikwidowane. Do 
dać należy, że przed kilku miesi ęcami ze -strony litew­
skiej straży granicznej czjinaone były próby rąbania lo­
su na tym odcinku. Wówczas jednak na -skutek protest** 
;nasiz:ej państwowej straży leśnej i  organów admimstra-

e.wski ę,̂  ̂ ^ecli£ił}^w\'iTę^.^ ̂ ̂  m^MW

Dodatek do uposażeń 
wojewodów.

Wiaramiwa. ( I ć l .  w4.) 19 bm. Mimistor spa-aw we* 
jWinęłtiranycih ma .pod^ta/wie Raidy ĆMiniisstirów zaiwiado- 
mił wojewodów), że -zostalł lim przyznany dodatek d-o 
Ujposażenia. iWojeiwodom rw Warszawie, Lwowi^e, Kra­
ikowi e, tPioiz/namiiu i Wilnie onaz komisanzotwł {rządo­
wemu w Warszawie przyznano 1000 punktów upo­
sażenia,- co wynosi około 450 zł., ,a pozostałym rwo- 
jewodom po 800 punktów, .około 360 ■z®. Uchwał* 
obowiązuje od 1. styeiznia 1925 r.



Mjr- 68. „GONIKO KRAKOWSKI' Str. 8,

NA FALI DNIA.
„Poważne" idee. —  „Demagogja lewicofwa p. St. 
Grabskiego44. —  Sen o zatargu  czeskx>węgiei^im“. 
—  Lodowe zaimki ^Casusu44. —  Wyzwoleńczy ferment. 

—  Rozbita i szklanka i talki pos. Sanoccy.
Kraków, 21 marca. 

„Głos Narodu", jako organ .„katolickiej pantji wal­
czy o wysoką ideę../4 upoisiażenm księży. Walka o tę 
„ideę44 jest włamywaniem się do o,tiwa;ntyoh drzwi. 
Trzeba przyznać, że abyt wiide eueirgji wkłada itu 
„Gło& Narodu44 w tę jasną sprawę, clioć w szeregach 
żle -uporażonego duchocieńshwia (szczególnie na 
wschodzie) bodaj ozy nie większość nie jest- bynaj­
mniej uiważona na .ydemagogję lewicową^) pana St. 
GirtaibsikiegK)u, jak to się pięknie wyraża chadecki or-
gam,

A tak i Głosu Narodu44 na St. Grabskiego istoją 
m niej w ięcej na poziom ie podjazdowych w ycieczek: 

„zwyciężała deanagogija. N ie ustrzegł się jej przed e- 
wszystkiem sam delegat rządu, po-s. St. Grabski/4, 

a lbo:
..Nie ustrzegł się deinagogji- lewicowej pan- St. 

Grabski także przy traikjtxxwaim<u sprawy „bracchii 
saeciiŁaris44.

A  /wreszcie:
„Pod/ziwia-ć trzeba śmiałość zaiste p. Grabskiego, 

kiedy mówi o —  nieMZiaiSadntoaiych narzekaniach du- 
chowieńskwia! Nawet p. Gza/piński bowiem, który —  
jak wiadomo —  nie jes-t obciążony odpowiedzialno^ 
śeią zawdeira/nia konkordatu, złożył oficjalne oświad­
czenie nta komisji, że „się nie sprzeciwia polepszenia 
bytu diLcliOfwiieńst/wa44, dając tem do zroizumienia, że 
skargi, d.ucbowieńistiwia są urasadmone! P. St. Grab­
ski zaś, który dźwigać będizie wobec husitorji odpo­
wiedzialność m  ułożenie warunków pracy duchotwień 
stwa, jest zdania, że — wszystko, w porządku, że 
duchowieńsltiwiu zapewniono1 naleiżne uposażenie44. 

Jest to najwyższa idea „Głosu Narodu44 w  proble­
mie idei katolickiej!... Na szczęście Papież położył 
nacisk na inne sprawy! Nie mamy nic więcej rw tej 
spraw ie do piCKwied/zeniad... Reszta się sama do gło­
w y ciśnie...

O „jpłanach dra Renesaa“ , jeszcze nikomu zresztą 
naeranianyoh, jn ż p s ze  „G zas": praedstaw iwszy „do­
kładnie44 treść projektu czechosłowackiego, dodaje:

„Tak, fzdaje się<!), wygląda plan dra Benesza na 
podstawie dość skąpych wiadomości*, jaskie o- mm  
przenulkają4 k 

Gdizie ind ziej zaś:
^Natomiast wydaje się(!), że wygląda ono niec.o 

inaczej44.
A lb o :

„Jeśliś!) taką.  ̂jest myśl Benesza (a zastrzegamy 
idę, że oficjalnej informia-cji dotąd' nie ogłoszono), tb 

już na pierrwBzy rzut otka jest widoczne...44 
i  tak dalej i  tak dalej!... Jeśli —  izdaje się —  zapaw- 
wne —  może —  w  każdym  ra-zie!... I  poco to w  ;po- 
■ważnym d-zienmlikfii? Już tu i  ówdzie w yczytać można
0 co jednak ahodiziL. /Rzekomo plany Benesza stwo­
rzenia paktu arbitrażowego z Polską

-JwprzągałyTby nas /w rydwanu polityki' czeskiej i od­
bierałyby niam wszelką swobodę ruchów, zwłaszcza 
_ w sprawie ozesiko^węgienskjej44.

H ier ist der H/und begraben!... „W  jazzie .zatarrgu 
cEesko-węjgierskiego44. Pioilak W ęgier —  dwa brałan- 
ki, —  ładna to tradycja, ale w  iratzie zatargu czesko- 
w^gierskiego (o  którym  się śni .zresiztą komuś ty lko 
w  „C-zasie44) możemy z sym patycznym  wdziękiem  pa 
trzeć z któregoś ze szcfzytdrw tatrzańskich na w ojen­
ne harce sw s/zenokiej dolanie w ęgiersk iej —  ale n.ic 
w ięcej!... An i nas to  ziębi ani grzeje!... N iezem  nie 
m ożem y być „wiązani-44!... W ęgrów  -zaś nie poprzemy, 
bo  żadnego w  tem interesu, dla Polski niema!...

A  tym czasem  w  ., W yzwoleń ",u4 4 w idok godny!... 
T y lk o  patrzeć, jak  drzazgi polecą w  cztery strony 
św iata!... W esołe to, ale i smutne!... Smutne, bo

,~Na życiiu se jmo<veem — jak pisze „Gazeta W ar­
szawska44 —  odbija się ten; wiwtnętrzny stan WysiwiO' 
lenia bardzo ujemnie. N igdy nie można- przewidzieć, 
łjaikieani drogami póijdziie to  stronnictwo. Można się 
.nie zgadzać z PPjS., można jej mieć wiele .do zarau- 

- ceauias. lecz peltaycmiei jest to wielkość stała, siła, 
której działanie nuożnm praewddr/ieó i obliczyć. W y­
zwolenie natomiast jes-t czynniikiem tanairchji' se.jono­
wej i przyczyną przypadkowości w życiu Sejmu. Z 
punktu widzenia zdrowia tego- życia i skuteczności 
praoy sejmowej byłoby przeto rzeczą bardzo pożą­
dana. się raz wresztcLe ta ^ttuacja wyjaśniła44. 

W esołe zaś, bo -wyswoileńcizy fornuenit
Tmiorże mieć następstwa pożyiteczirns, jeśli donrofwa- 
dzi do wymśoiieauia sytuacji^ do zróżmiczkowianm się 
tej mgłiafwicy parLaane/ntuamej, jaką jest Wyzjwolenae. 
Mówi/my to-'bez złośliwości i bez zaiwzaętości partyj-
ciej44.

N a raizie- sytuacja sdę gmiatiwa!... Go tylkio najsdla- 
'Cbetmej^zego w  WyzjwoilenLu —  kłóci się bardzo za- 
•ciekle!... Obrazki z ^kongresu44 są w ięcej niż wesołe:

„Po  otwarciu obrad ]xręges^ klnbu,̂  po<s. Rudziński, 
wygłosił -pd̂ jetmówdenDe, w  którem ^eśwpiadczył, że na 
toongresie nie miał zamia/ru obrazić -nikogo- z człon­
ków „Jedności Ludówiej44 feropa -posła Dąbskięgo-),

' a  Łappus pod tadjresem pjo^ła Dąibskiego- wypadł dła­
tę oo tiik jsusikrawK)!, że z powodu wrzawy nie mógł

1 dokofuczró rozpoczętej myśli. W  każdym raizie za

2276 Po wczorajszej premierze w „Uciesze”

(Z wielkiego repertuaru „Uciechy") —  Przedstawienia codziennie o godzinie 5, 7 i 9
I*

ten zndekisrztotony frazes, który mógłby być źle 
izumiony, ̂  przieprasiza- pos. Dąbsfkiego. Następnie pos. 
Rudzińska zazmiactza-, że walkę z posłem Dąbisikim pro 
wadził z pobudek ideow}xb. Tą drogą 'boAvnem w je- 
gp rozumieniu należało- raioiwać cak)ść stronnictwa..

Składając to oświadczenie p. iRudziński był do te­
go  stopnia zdenerwiowTainy, żei uderzył szklanką w 
stół, aż ta się roizprysła w drobne kawałka, obsypu-

>V.v̂ v' yf ^  -V

jąc zebranych. jWskutek ;podnieconego stanu prze- 
iw)od(ni>ciząxieg/0 posiedzenie pa^eirwano44. 

iKiraesła w poiwi-etrzu nie latały z&.pewme dzięki ta ­
ktowi pos. SamojfC-y. Kaiugires dowiódł, jak „żywą44 
pa/ótją jest niasizo „Wyawolenie44. Zamiast jednej bę­
dziemy podobno mieli tesraiz w  Polsce takich aż —  
cztery!... -Kl. Hr.

Związek L.-N. energicznie broni emerytów
Warszawa. (T d . tv5.) 20 ban. Na wiezorajsizem po- 

&Leaam:ju sejm owej kiomkjd btwłż^tiowiej pmzed^ta,wi- 
tóei Zw. L. N. pos. Zagajewski zaiutecpeiiowai min^ 
stra kiotó, jak raąidi poeitaniowii mehowiać się woibee 
zapadnięcia wyirokiu Naj^-y>as,zego Tryibunajiu Admćh 
n&itiracyjinego t,‘ s;prawi;e m ytaego 5mRieTpi6tow«iiD» 
ustawy wnerytaJmej krnywdzącego bandizo emerjAów.

W  PlRiZŁ U1E1D M 1U ZMiŁAlN W  RZĄDZJE.
Warszawa. (T d . wf.] 20 łan. W  sobotę następi cio- 

fnięcde przez Thmgiutta dymiŁjti. Ncmńnacjja posła S4.
Grabskiego na mfandstma Ośiwiaity cczekiwana jest 
w  ciągiu trzech dni t. zn. prawdopodobnie w  niedzEellę.

W \ S O «A  W ANTOŚĆ SREBRNYCH  PIĘCIOZŁO­
TÓW EK.

Warszawa. (Tei. .w|ł.) 20 hm. Miłusiter skarbi pize- 
eiał do kaoiK-dairai Sejmiu projekt ustawy w  sprawie 
sysmimu mometarnegto, zmieniającego rozporządzenie 
pnezydenita Bizpiitoj o wypuszczaniu monet, srchrnyidh 
wartośd 5 ,at. przez podjwyiżsaenie procentu sretora 
w . wypusizęzaaiycih mometacli pięiaiozłoitiowyGh. Zox>-- 
■dawê z pax)jdkltęm toj uistawy monety srebrne warto­
ści 5 zl. wybijanie bęidlą ze stopu, zawierającego na 
1000 części- ogólnej wagi 900 części srebra łT00 czę­
ści miiodEi. W aga mosieit 5-zJoitowycik wynosić ma 
25 gir. średnica 37 mim

SPR^ W Y  EM ERYTÓ W  KOLEJOW YCH.
Warszawa. (Tek w i.) 20 hm. Podikomfeja w^ lonio- 

aia pnziez komiuniikacyjną komifc'ję do spraw em ery­
talnych byłydh fumfecjonarjuiszy kodeji, arotrjaidkMi 
pod p ’zewiodnietlwem ,pos. Zagajew skiego postano- 
wiila, rozsztwzyć zaknes swego dirialania "d o  omawia 
niego ca!łolkisiata.5|t,ii zagadnień wistzyisitkieih emerytdw 
kolejow ych.

Z KOMISJI A DlMIiNISTR \CYJNEJ.
(Policja ma przejść całkowicie na koszt rządu. —  
Do partjS polity cznej mogą należeć ludzie 18-letni. —  

Ordynacja wyborcza dla gimdn.
WarsEay.a. (P A T .) 19 bm. Sejmowa kom isja ad­

m inistracyjna przyjęła w  dirusriem czytaniu ,projekt 
lstąw y dotyczącej przoło,żenią na ^kamb pa&tiwa ko- 

em^w utrzymania poiiicji paiiistiwowej, obecaiie w 25 
proc. opłacanej przez samorządy ziemskie i miejskie. 
W zwaązku z tem, p rzyjęto  rezolucję posła Koizfow- 
eikcego fZ. L . N .) w zyw ającą rząd do przedłożenia 
(komisji SBczeg-ólowych propozycyj dotyozaieyoh źró­
deł dochodowych Ua steiribu .pamsrtwti. na pokrycie 
powyższych wydatków . Kom isja przyjęła  dalci no- 
iprawlkę senatu do noweli do ustawy o  &towa,rzy^ze- 
nrach o,bowiąeująoej w  Małojiołsce z tą  różm cąf że 
od,rzucono poprawkę senatu, że członkowie stowarzy­
szeń politycznych mają być petooletnł, utrzymano 
uatonKOst tcksit pieirw'otny, według którego, członka­
mi m ogą być osoby powytżej 18 lat. W reszcie komisja 
prowadziła w  dkłszyni ciągu dyskusję nad ant. 2 
gm innej ord^ynacjl wyborczej. Dyskusji nie ukoń-
•CZt)U!0.

AŻ TR ZY  STRONlMiCTWA BĘOZIEM Y MIDLI
Z „WYIZiWOLElNIA"

_ 'Waaisaawa. (T-el. -wi.) 20 .ban. Syt/uaic^a w  Wyiziwx)lte- 
sniilu naie zm ienia r̂!}ę, aillbó/wietni, jak  to d-Oinoecillliśfiny 
w-caoraj obrady 'klluibu z o ra ły  po^łorżon-e na tydizioń 
fnai^tępuy, Z nofzanów jiedinalkiżo z jednym  z  posłów to­
go srtcoaKTjcJhwia 'wyiniika, żo rozłam jost ni-eauniiktnćony. 
iErawidopodobaido 6jtaxmniiobwTO podzidlft ^ię na -tiriz-y
grupy. Jedina najiba/ndzioj mdyikailna z Rfudizińskto na 
ezedo, dfru^a t, zw . radyfkiailina grupa naj-
tbandizfej zbdSżona do Ttagiwtit» i tiraocaia grtopa dow- 
cyeh  ŝ eoeigjocteHótif.

?PocI/kireśiDił, m wyrok ten ma znaczenie zasadnicze i 
rząd nie powinien czekać, aż tysiące takich wyroków 
Eąpjadjite w Trybunale Admkiistracyjiiytm, lecz obec­
nie już ustalić stosuneBt do wszystkich eoneiytó/w. 
MinHsiter obiecał, że na przyszłym posiedzeniu udzie­
li w tej sprawie wyczerpujących wyjaśnień.

NA  W IECACH  B Y Ł  W Y M O W N Y  —  W  SĄDZIE
MILCZY.

Przem yśl. (A W ). W  piemwszyim dniu śledztw a prze 
rciwiko postow i Stamstowoiwi- Łańcuckiemu, oskarżo­
ny odmównł zujpelinie odpoiwiedzi, nie broniąc się na- 
,wet wicale. Rówmeż pnzy zaaniknięciu śledztw a ośiwiad 
ozy, że adm awia zeznań na zmak pnotes/tu przeciwko 
w ytoczen iu  jego  sprawy ipnzed sąd uważając, że jest 
to akt -zemiyty poetycznej. Oskarżonego m ają bronić 
adw okat dir. Durac z Wansizawy, dr Lm dau  z P rze ­
m yśla i dr W oźniakowski z  K rakow a. Zgłosiło się ró 
wnież do obroaiy kilku obaońcóiw za granicznych z Mo 
skwy i Paryża^, którym  na zasadszie pcnzepisów sądo­
wych odm ówiono prawna obrony. P rzybył także ójr 
Rosenfeld z W iednia. Prokujnafor zażądał tajności o~ 
ibrad. W niosek zosrtał p rzyjęty, wobec czego publicz­
ność opuściła salę. Poizositało ty lk o  trzech m ężów za- 
.ufa.nia. P o  przeczytaniu generałjóiw, odczytano akt 
Otskarżenia, poczem rozpoczęła się rozpraiwa przy 
drziwiach zam kniętych.

DALSZE SZCZEGÓŁY O STRASZNYM  CYK LO NIE
W  AM ERYCE.

Wiedeń. (P A T .) 20 bm. W B K . donosi z Berlina: 
W ed le ostatóch  telegram ów z Am eryki cyklon po- 
ciąguął ra  sobą o  w iele w ięcej o fiar -niż początkowo 
przypuszczano i liczba zabitych jest oceniona na 2000 
zaś lic/zba ciężko rannych na 3000. Najpilniej saożył 
się  ̂cyklon -w Stanach BflSnois. Mifcsdsilpi. Poludniówa 
część stanu HCiinok ma w ygląd  pola gruzów. „Uniited 
Preiss44 dómoP: Kaitastrofa cyklonu jak i n a w ie d ź  
s-tany śtrodkoiwe jest najw iększą z wszystkich dotych­
czasowych, jedmiak wiadom ości o tem jakoby zginąć 
m iały dlztesiątki tysięcy ludzi są niepna■wdzliwe. Oy- 
kton rozpoczął się w  punkcie położonym  w  okołiicy 
Ania-polis w  stanie Missuri i popędzilł na olbrzym ią 
równinę m iędzy Missisipi, na zachodzie a  Qlxio> i  W a- 
bash na wschod/z-ie. O-dbyl on dhogę 400 kim. z połu- 
dm owego zachodu ku północnemu wschodowi aż 
wreszcie zaniknął w  e3vio-]L'fcy Prineetown w  stanie lne 
dcana. Szerokość tornada w yn w iła  75 km.

adwokat z Myślenic
przesiedli! się do Wielkopolski, gdzie po odbyciu 
jednorocznej praktyki w charakterze sędziego ko- 
misoryjtiego został dopuszczony do wykonywania 
zawodu adwokackiego przed wszystkimi sądami 
byłej dzielnicy pruskiej oraz Sądem Najwyższym 
z miejscem zamieszkania w ŚRODZIE ad POZNAŃ



i. „oo irac  łiła k o w » k«j“ Nit. 68.

Na marginesie polsko-nie­
mieckich rokowań handl.

(jż) Od 1 matnoa. toczą się w Bemlinaie rokowana 
palsko-afendecfcie w spnawiłe zawarcia toafctiaitiu 
handlowego. Iktowiaaińa te nile aostóły przerwane, 
mimo głośnych propozycji nicmfieckWi, zmierzają­
cych do zaboru naszych ziem zjaichodnich. Nile bę­
dziemy rozstrzygali kwesttji, czy Rolska nie po* 
winnia była -podmieść tego momentu, adie zwrócić 
musimy uwagę, że w Niemczech rozległy się bar­
dzo liczne głosy z żądaniem zerwania rokowań 
wobec tonu prasy polskiej, piętnującej propozycje 
ndeiniieckie. W danym wypadku znów (wyszła na 
jaw ta dziwna cecha umyisłowoścu. politycznej 
Niemców, którzy nigdy niiie spostrzegają ohydy 
swoich posunięć, a wyrażają nawet szczere obu • 
rzendie, gdy brzydlołta. etyczna, ich ,polityki zosta­
nie napiętnowana, w  sposób, na jakii 'zasługuje.

Gdy teraiz wrócimy do kwestji rokowań han­
dlowych, tło powyżej przytoczony wypadek za­
chowania się Niemiec powinien nam uświadomić, 
ze będzie im chodZiifło parzy nnlch głównie o momen­
ty polityczne. Ma to bard™ ważne konsekwencje, 
z ktÓTycih należy zdać sobie sprawę.

Stosunki handlowe polisko-niemieckie są dość 
ożywione. Nasz import z 'Niemiec wynosi ponad 
30 procent naszego ogólnego .import/u; eksport zaś 
do Niemiec tokoło 25 procent ogólnego eksportu 
Pofeki. Zapewne więc dałyby się uregulować tak 
wzajemne stosunM handlowe polsko -niemieckie. 
aby obie strony wyciągnęły stąd rzeczowe korzy­
ści.

Jak jednak już wfidać z ptorówniainiia powyższych 
proceoitów naszego importu z Niemiec a eksportu 
do Niemiec, korzyści nie są równe: -Niemcy zy­
skują więcej. W  rzeczywistości ta ich korzyść jest 
jeszcze większa, bo nasz balans liandłowy był bdler- 
nv i stąd procent importu z Niemiec zostali obli­
czony od ogólnej sumy fimpoaltu zanacznie większej, 
niż wynosi ogólna suma eksportu. W cyfrach ab­
solutnych import nasz z Niemiec reprezentował 
wartość około 400 miljonów złotych, podczas gdy 
ekspoat wahał iabę dookoła sumy 270 maronów 
złotych.

Ale rzecz główna jest w tom, iż Niemcy chcfiia- 
łyby uzyskać przez hraktiait handlowy zupełny pod 
bój Polski pod względem gospodarczym, zwłasz­
cza- przemysłowym. Osiągnąć zaś to pragną zapo- 
mocą t. zw. klauzuli największego uprzywilejowa 
nia. Gdybyśmy się na to zgodziM, Niemcy w kró­
tkim iczaisdte zmonopolizowaliby nasz handel z za­
granicą, wykluczając wszystkie inne państiwa od 
współudziału w nim. Jak wiadomo, klauzula naj­
większego upiizywulejowainia polega na tern, że 
kraj, któremu została przyznam, korzysta ze 
wszelkich zniżek oeliiyoh i ułatwień, jakie kraj, 
przyznający tę klauzulę, kiedtykolwfek udJzdelM lub 
■udzieli innym k/rajom. Jeśliby więc Polska przy­
znała Niemcom klauzulę największego uprzywile­
jowania, to korzystałyby one e wszelkich ulg, ja-

K A Z I M I E R Z  N .  G O L B A .

Szlakami honoru.
(O pow ieść h is to ryczn a).

28)
Talk minął Ohiiflłeuirsjaux-iBołiis i  Pdithmers i je­

chał dalej na MaiLeslhembes I La Ohapelle. Słonecz­
na kula przetaczała siłę EJwoflna (ku zachodowi. Go­
dziny płynęły nileprzerwamie.

Ato® już aa La ChapeHe natknął na pierwsze 
obozowiMca regularnego wojska. Odtąd już wsie 
całe (były pozajmowtane na kwateay dla wiernych 
jeszcze Cesaraowfi! oddziałów. Raiz po raz począł 
spotykać Jerzmanowski tłumy wałęsających się po 
gościńcu żołnierzy przeróżnych fomnacyj. Strzelcy 
piesi mieszali iśię z guldami i  eclalireurWnl, kira- 
sjerzy z fizySjerami i lans jerami. Tu i ówdzie włó­
czyli się znów żandarmi ptakowi. Bardziej górne, 
gwmdyjskie pułki izayęły samo Fontaiilnebłeau i 
najbliższą okolicę. Im bairdziej zbliżał się Jerzma­
nowski do celu, tom droga stawała się cuaśniejsza. 
Biwakowano bowiem, gdzie się dialo, -i śpiewano 
ochrypłymi glosami' piosnki żołnferskie, że major 
u-ważać musiał, by kto nile dostał się niebacznie 
pod! (kopyta Taurisa. Dalej znów pojono konie na 
caitej szerokości gościńca, tiak, że Jerzmanowski 
z wWkim tylko trudem przy pomocy powagi swe­
go gwandyjskiego munduru mógł torować sobie

' 'kich dajmy na to udzielMifemy Francji w traktacie 
handlowym z nią zawtamtym.

Jest jasnem, że w tsaikifch warunkach Niemcy 
wykluczyłyby Francję ze stosunków handlowych 
z Poteką. Gotby zaś Niemcy mogły ofiarować wza- 
mian za to nam? Czy zwiększyłyby .swój import 
z Pofeki? Otóż tu trzeba jasno spojrzeć w  oczy 
oTzeczywfejtościK Niemcy posiladiają na liście, obej­
mującej towary przez nich eksportowane około 
4 tysiące .pozycji —  te wszystkie towary mai a 
szanse -wywozu dlo Pofeki. Co zaś wywozi Pofcka 
do Niemiiec? Produkty rolnicze, węgiel, drzewo, 
Te pozycje trzeba zanailiizować. Do niedawna Niem 
cy terroryzowały nas groźbą niiedopuszczenila na­
szego węgla., ;zwfliasłziazia po 15 czerwca b. r. .jako 
po dniu, w którym Niemcy nie będą już .otowią­
zanie do przyjmowania z .Polska określonych kon­
tyngentów węgla bez cła. Ta data niepokoiła. nasz 
przemysł węglowy. Dziś już wiemy, że Niemcy 
choćby przyznały nam ulgi celne odnośnie do- wę­
gla, to i takby go nie importowały, bo mają wła­
snego węgla poddOstaitkiem. Polska musi rozsze­
rzyć pojeanuość swego rynku wewnętrznego dla 
zbytu węgla i pod tym względem zostały już po­
czynione starania, aby przez zastosowanie odpo­
wiednich taryf kolejowych zwiększyć wywóz wę­
gla w kie,runku Gdańska, i  izliem wschodnich. Kwe- 
stja węgla .przestała więc być narzędziem presji 
w rękach niemieckich.

Z kolei Niemcy pragnęły -użyć jako środka na­
cisku groźby powstrzymania eksportu nas/zych 
produktów rotoiilczych. Zapowiadały wprowadze­
nie ceł agrarnych w  stosunku do Pofeki. Ale i ta 
groźba- zawiodła. Nasze sfery rolnicze zorjento- 
waiły się, że Niemcy (tego środka użyć nie mogą, 
bo zawrze będą skazane na dowóz produktów rol­
niczych od uajbMfżsizych swych sąsiadów.

Pozostaje wreszcie do* omówienia drzewo, które 
■możemy eksportować nietyilko do Niemiiec.

Powyższa am&hiza naszego eksportu przekony­
wa nas, że klauzula największego iipaizywlejo- 
wamaa byłaiby korzystna .tylko dla Niemiiec. >Ale 
należy uwzględnić jeszcze dalsze momenty, które 
nierównie więcej są miaroidajne.

Niemcom przyświeca .idea gospodarczej jedno­
ści środkowej Europy, której oni byliby .wyłącz­
nymi .panami. Polska dziś jest za . słabą, aby pod­
jąć sdę organizacji gospodarczej środkowej Euro-

py; przy obecnym naszym rozwoju przemysło­
wym Polska na gruncie takiej organazacp. utra­
ciłaby niezależność gospodarczą i stała się wtasea- 
leni Niemiec. W dłzdteifejsizym momencie musfflmy 
holłdiować idei samowystarczalnośca Polaki. Na 
rziecz tej idei imusimy ponieść nawet ofiary w pe­
wnych dziiiedziinach. Zoesztą bez ofiar i wysiłków 
nie osaąga się niczego. W Polsce jest dużo łudfei 
o ograniczonych anubibjalch nie własnych, bo te 
sięgają bardzo daleko*, ale o małych ambicjach 
wtedy, gdy pnzedisttaiwliają, reprezentują, lub wo- 
góle działają w imię c&y dJlia Polski. Horyzont ta­
kich łudzi, jest wówczas bardzo ścieśniony. Nfe- 
wiłara w zdoOność narodu polskiego do większych 
wysiłków .zanadto już reafetyczna. A  właśnie 
w danym wypadku trzeba trochę idealizmu, któ­
ry zresztą nie jest nUczem iinmem, jak realizmem na 
dalszą metę.

Po czego prowadzimy konkretnie? Pofeka musi 
się zdecydować nawet na pewne ograniczenia na 
dziś, byle zapewnić sobile na stałe możność samo­
dzielnego rozwoju gospodtacrfcizego. Taka idea musi 
•być przewodnią diła kierowników naszej delega­
cji handlowej w Bedlnie.

PlowiedzaekŚmy na, >wst.ępde, że Niemcy nie spu­
szczają z oka przy ,rokowaniach handlowych mo­
mentów politycznych. Jest to zwłaszcza oczyiwi- 
stem w ich żądanliu klauzuli.1 największego uprzy- 
widejowania w zakresie osiedleńczym. Konse­
kwencją takiej klauzuli byłby olbrzymi przypływ 
Niemców do Pofeki, niby to jako- poiśaediników 
handlowych i kom&wotjażerów, a w  gruncie rzeczy 
dla- celów zgoła innych. Na niebezpieczeństwo 
związane z tym punktem kładzie silny nacisk pra­
sa poznańska, która w zabiegach i fortelach nie­
mieckich dokładnie się orjentuje. Czujność tej 
prasy usprawiedliwia okoliczność, że nząd ińe- 
miiecfci* ciągle usiłuje uzależnić sprawę rokowań 
handlowych od ustępstw na i^ecz Niemców 
w Polsce, a więc na rzece kołonfatów, podlega­
jących likwiidaicji i optantów. Przed tom, przed za 
lewem Niemców nasze .ziemie zachodnie pragną 
się bronić.

Słusznie, a cała Polska bronić się musi przed 
podbojem przemysłowym Niemiec, wysuwając 
pozytywnie zasadę rozkwitu gospodarczego Polski
na gruooie samowystarczalności. Wa-munki iiattoi-
ralne do tego mamy, miejmy też i odwagę!

Skutki eksperymentów socjalistycznych
w Alzacji i Lotaryngii.

Paryż. (AW.) Biząd francuski wysłał dlo •Stomibuir- 
ga specjaJną koanil̂ ję z aidziaiłem .posłóiw celem zba­
dania na miejscu bezpośrednich pnzyczyn powlsitaoî ia 
strajku sjzkiolnego, jalk ,rqwinJież .przedlsięwziięcia kro­
ków celem likwidacji tego stirajku. Dziemini)ki; publi­
kują w całoscoj orędzie -biskupa stirasbuirskiego, któ­
ry ośiwiiadicza, iż strajk sekóliny jesit wysitą̂ ńeinlem łe-

drogę. A le i to nien&djLiigo się iprzydato, bo dal­
szy trakt dojaEdiowy do samego Fontainebleau 
był całkowicie tzapchany pracz ściągające tabo’iyn

Zniiecierp-łiwilł się wreszcie Jerzmanowski i 
pclunął konia na.najbliższą polną drożynę, by na 
przełaj dotrzeć czemprędzej do cesarskiego zam­
ku, którego wyniiloisłe rnury już zdialeka złociły 
się w purpurze zakhodu pośród powiodzi drzew. 
Ta/uriis, zzdiajany dlliigottffwajłym 'galopem, Tobił już 
siilniie bokami i człapał powoli, z widocznym wy­
siłkiem, nieczuły nawet na bolesne razy ostróg 
swego .pana. SZnoziimiał wreszcie Jerzmanowski, 
że koni.sko jest ostatecznie wyczempane i padnie 
mu w drodze, jeśli dalej popędzał go będzie. Je­
chał tedy już zwolna, dając za wygraną, wpa­
trzony tylko w rysujące się w  oddal ściany fon- 
tenebloiwskiego zamku. Przygniatający zamęt my­
śli zawirował mu w głowie a to jedno ślepe, wie­
cznie niewidome pytanie:

—  Co się za chwilę stanie?
Wtem, gdy wyjeżdżał na niewielki wzgórek, 

na którym wśród rozkołysanego morza ozimin 
staił wyniosły “krzyż i blogosfciwift wiośnie... na tej­
że samej drożynie, gdzieś oki strony Bervffle, uka­
zał się jakiś starszy człowiek w szarym, tabaczko­
wym surducie i w  podobnym kapeluszu, który pod 
pierając się Haską, sizedł samotnie przez pola i 
przystawaj co chwffla, by podniósłszy rękę do czo­
ła spojrzeć w .krwawą łunę, (rozlaną na zachodzie.

gtailiaem, nie stojącym  w  sprzeczności ani ze sprawą 

kanoin.iciziną ani z jiiaikaizamHj Boga. Bozpfoctządzenie 

rządu paryskiego w  sźkole wyznaniow ej jest ręka­

w icą rzuconą A lza c ji i to taayngp , która chce w ier­

nie stać w sw ojej o jczystej w ierze. NalLeży żałować 

że- dosizlo. dk> takiego konflitklt/u, ale w ibę całkow icie 

ponoszą krótkowzirocizni politycy.

JerzimanO'VYski, z a ję ty  sw em i m yślam i, n ie spo­
s trzeg ł go  w  p ierw szej ch w ili. Jechał stępa, w  in ­
ną zapatrzon y sitinonę. L e c z  w  o c zy  n iezn a jom ego 
starca  wypadł w id oczn ie  tzibliiżiający sdę je źd z iec , 
wpadlt mimdiur iszwioileżersiM ii w ysok ie , ro ga te , poi 
sk ie ezako  u łańskie, bo p rzystan ą ł na wzgórk-u 
pod  k rzy żem  i  'zdijąwszy kapelusz z M a łe j, ja k  
śn ieg g ło w y , c zek a ł na  spotkan ie.

Tymczasem Jerzmanowski, podjeżdżając ku 
krzyżowi, zwrócił jednocEeśnie ku niemu głowę l 
ujrzał nieznajomego.

Widok ten poraził oczy jego, jak grom. Poder­
wał się na siodle, a dreszcz nagły przeniknął mu 
człoińki i  seTce Eabiifło żywiej.

—  KoścdJusizikio! —  szepnęły dlrżące ze wzrusze­
nia usta.

Koń tsrtiamął, a  on wyprężył się i zasalutował, 
jak przed samym Cesaraem. Błysk entuzjazmu za- 
paffił mu oczy. Bo to nie c&łofwiLek, lecz wijzja wol­
nej Ojcz}7Tzn:y ajaiwla mu sdę nagle. Zbudzona tę­
sknota .porwała go oszołamiającym wirem. Krew 
poOlska izatwmza(ła mu w  żyłach, i  nanae, sam nie 
wiedział, ijak, —  izeskiocizył z komSa i pchnięty ja­
kąś nieprzepartą mocą, przypadł do stóp Naczel­
nika.

iKośctoziko, zaskoczony -tym niespodziewanym  
wybuchem  nieznajomego soMfe rodalba, cofnął saą 
nieco.

(C. a. a.) •4+- t M
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Z obrad Rady Ligi Nar.
Ciekawe obrazki.

Creauerwfciki: toinespondeot jedm-ego z pitym nie- 
anietdkidh daje na&tęjpfU|jący jbanw iny o b ra z e k  z 

osta tóch  obrad R ady (Ligi Narodów,, połącizo- 
m y  z ctoraikiteryBityiką ma jw y lb ltu ie j& z y c h  je j 
(członków:

•Niewielka sala obrad1 wypełiiiiona jest (po brzegi. 
■Setki obecnych tam dzieailim/karzy ozyba z żarło czno- 
jścią, w ilków  aa nOijświieżiS'Zie wiadomości. S łyszy się 
gw a r rozmów, prowadzony eh w  m ajiOTmaist&zyeh ję- 
•zyk&ch, angielskim, fi.ta ii^ k im , iwjłoskim, niemieckimi; 
poM dm  —  saczególiniej w  pofeikim!

N a podjunn stoi, zawalony silosem map, dość długi 
sto®, -przy którym  zasiada Rada l ig i .

W  zasadzie powiMiLen t a i  stó ł przejm ować w idza 
uczftiKflem głębokiej czci, ibo (parzy mim rozaltinzygiają się 
lo sy  narodów. Tym czasem  w  rzecayiwilistośca jest to 
nieprawdą, bo, jeże li rwogólie coś się rozcdirzyga, to za 
(zamlkmiięteam drzwikinni poufnych posdedzeii. Tam  od­
b yw a ją  się marady i  ta ig i, a  gd y  poroziumiono suę 
iwreiszcae —  wttedy następuje (posiedzenie jawne.

Plraewodnioząoy —  Gbamibertón —  oświadcza: 
„O tw ieram  posied żernie!“  —  a  jakiś apraiwozidawica 

-odczytoje jaikieś isprawozdanie, k tórego n-M nie słu­
cha. Dziennikarze orjnzymują to sprawozdacie w 
-dwóch egzemplarzach po framcufeku i  amgieiksku. Pirze- 
wodmócząey, po stkońozeniai czytacia, wygładza jedno 
słow o: .^nzyjęrtio!44 —  i na ta n  tom ce.

iSikrzynlki pocztow e polskie ibędą dalej w isiały w 
•dtdańskn, ftttb p. RavufJt będzie i w ro k u  p r z y s z ły m  

rządził na terytorjum  Saary, aCibo coś podobnego.
*  *  *

Lpnzewodmeząeym posiedzeń R ady jest tym  razem 
.AngiMik, Austin Obaanbenilaiin,

N ie s p o s ó b  wyglądać w ięcej po  amgielekoi, niż on. 
.i3iciziuipły, e lo g w  fldi, rasowy. Tw a-z ściągła. wygwto- 
ma. V pnaweĄJ oŁiu monodd. ZiośUilwd taaaywagą je  „o-
k iem  C‘pai.rzm )oś(-i: .

Ghamibehkłin w ie o tern i to (dodaje miu powaga. Pa- 
ibr.ząc na niego, gd y  siedizd wyprostowany, m ilczący 
i  z g ó ry  spogUądiająicy na &wych kolegów , oma się 
-.wraiżieme, i e  oglądam y jakieś (tajemnicze bóstwo na 
(tronie. A le i ono niekiedy się uśmiecha. W tedy ca ły  
stół .śmieje się, a przy stołach dzienni,kanzy daje się 
"■zauważyć coś w  rodzaju wesołości io religijnym  na­
stroju.

iZn naiszyclh jednak czasów m iewają nawet bóstwa 
w zrok  krótki. Chcąc tedy czytać, maisi Chamberlain 
w łożyć  okulary i w tedy wygtllądia zupełna e inaczej, 
już nie. tak po aaigidLsku, ezyCi, ja k  awyikły śmiektel-
mk.

Gdy się arbolii urn >posobność z nim iroizimajwiać, staje 
się iprzemiłym człow iekiem . Bryltyjsko-wyspiarska py 
©ha gdzieś niknie, mówi dużo, śmieje się głośno, c zy ­
n i wrażenie, iż duce sdę wszystkim  podobać.

A le, gd y  zasiadł na fo.tefiu prezyid-jadlnem i założył 
monokll1 —  iznów jest tajemoikizem bóstwem.

Nia .prawo1 od  -niego siedzi Francuz, A r y d y d  iBmiaind, 
je g o  antyteza, na- każdym  punkcie.

■Średniego wznositu, zażytwuy, lekko ^przygaribiony. 
O bw isły wąs- g a lijsk i. M ilczy i iprawie się nie srusza, 
tok , że n ie w iadom o, czy drzemie, czy -tyilko tak u- 
daje.

Alle fz tdhwlą, gd y  'zabiera g t e ,  .zmienia s.ię odrazu. 
Silnie gedykuHluje, a je g o  d źw ięczn y nMoi głos roz­
lega  się po, sałiL.W  eilągu m ow y pokazuje się, że  ten 
człow iek  o [ponurym wyigUlądzie jes t bandizo. dow cip­
ny... „,0ko Opattnmości4* spogląda niań łaskawie.

Obok Brianda si-edtai W łoch, S cM oja , z g łow ą  sta­
rego  jurysty, a przy nim Hisizpan, Qufin«MTes de Leon, 
gruby, ale bardzo elegancki, jow ialny.

P o  letweg stronie .Chamberlaina siedzą: sir Eri-c 
Drttmmond —  „człow iek  o óKbhzymiej ga źyu —  pnzed 
stow icieł Japonii, przedstaw iciel Belgji, przedstawi- 
cied- Urugwaju i rwires-zićre dfr Benesz, przedstawicie" 
{Ozedhosłowaejfi, rueM lwy ido tego stopnia, że  w ięce j 
w ykazu je .tearuperaimenltlu miLlcząic, mi jego  kołódzy. 
gd y  wygłas.zają paizeanówienia.

A reopag .ten uzuipełnia naczelny itłómacz binir Ligii, 
p. Pamodii, Słzwajcay k tóry  na ję zyk  M u m sfci \pme- 
kłada angiefllskie przem ówienia przewodiniezącego.

* * *
(Posiedzenie przed ipołudatao, posiedzenie -po połu­

dniu. Tem po coraz szybs/ze. Dziennikarzom zaczyna 
przykrzyć się życie. Nie jeełt łtx> Woale synekurą uda­
w ać O pkrzność Europy. Plrzedl, w  praenwaA i po po- 
siedzeniach puibMicznyclh, obrrady pouifne, po  tern obra­
d y  otftcjaUlne, przyjęcia...

“WbeszJcae w  sobotę w ieczorem  program  'Wyczerpa­
no. Spokój 1 powodzenie Europy ztushały zapewnione 
ma ctały kwartał. W szyscy Ąpaesizą aa kolej, aby jak 
•łąjpręfdizej znaleźć się w  domu u siebie...

Jak poznać fałszywe monety.
Wywiad z dyr. Mennicy Państwowe), p. Aleksandrowiczem.

W obec pojaw ienia się w ielk iej liicziby fał^zyv,yeh 
m onet zdawkowych, zw rócił sdę współpracawnik „O a- 
ize-ty Poranneju w  W krszow ie do p. Aleksandrowicza-, 
dyrektora Mennicy Państw ow ej, z prośbą o udzielenie 
wskazówek, jak  najłatw iej odróżnić m onety prawdzi­
w e od  fail!syf.ikaióW.

—  Jakich monelt podlskiicih ukazały się fa lsyfikaty?
—  Manetami, /kltóre ,u nas Bałszerze naśladują, są 

wyłączni je 50-^cio i  20-rto grosizówki, poza kitóremaJ zau­
w ażono jedynie w  poru wypadkaeh fa lsyfikaty monet 
źrebmy ch.

■Fałsz ywy.ch oO-eio i  20-to gros zó)wek ulkaizało się 
diestet.y bamdcJo durżo, ziwiJas^oza pierwszych, jako zina 
oznie konzystlniie*js(zyich do fałszowania.

(Są to wsizystko jednakże naśladowtuiictwa ibardlzo 
nieudoiHne, dzięk i trudnościom tiecthnnlcanydh, zw iąza­
nym  iz btoiiem m onet niiklówydh. Niezbędne są tu ma­
szyny do sizitianjcofwaniia, a  co za tem ijdizie ca ły  duży 
warsztat, Zmuism to  fałs-zerzy do użyiwani-a jedynie 
•monaiLL1 łatiwo-rtopi-lwydli, a  pjizedewszystkiem  ołowiu 
i  cyny. Z  anaiteaijału tokiiego monefty m ogą być adile*- 
wane 1 w tedy narzędlziai niczibędtne są niezmiennie pry 
tmoitywne: form a gnjpsofwia, łyżeczka do odiewanila me- 
kOlu w  form ę -i p illn toek do wyrównywairuJa (kantów.

—  Jak  odróżnić taikóe faflSyifókaty?
—  Odznaczają się one bandizo niestarannym i, nie­

w yraźnym  rysuinkilean, oraz .kolorem znacznie ciem­
niejszym  od kolonu m onet niikilowyeh. ‘Dźwięk monet 
n iklow ych, ja to  kontnoia ióh .prawdziwości, (zupełnie 
fnlie- m oże być brany pod- uwagęi, gdyż niejednokrotnie |

(pęcherzyk powietrzna, izawasnty wewmą/trz pieniądiza 
(co  ce asami pozostaje w  smetaDu ruawet po fwaJcowa- 
mlu) zm ienia ogrom nie dźwięk, przygteEaijąc g o  A  
czyn iąc jakby drewniany.

N a leży  podkreślić, że  magnes jest najm iorodojuiep 
s»zy, w^Eysr.kie spo^t^ane dotąd fo lsy fika fy  nie ulega­
ją  prizyciąganiu prEeiz magnes.

Poilska jetsit jedaicm z nielicznych państw, fcfóre po­
siadają m onety z czysitego nrkCni, co ogromnie u ira- 
dinia wykonanie dobrych falsyfikatów , których -u nos 
jesfzcze nie za w a żo n o . Fafet^ że monetami fakzyw e- 
mi, jak ie spotykamy, są wyłącznEie m onety, odftewane 
pinzy pom ocy bardzo prostych prEynządów, sprawia, 
że  fałszowaniem zajmuje się bardzo w iele osób, czy ­
niąc to ikażdy na małą skałę. Bardzo w iele  z tych  
osób znajduje się pod kCtnczem, ciągle jednak policja  
w ykryw a nowych.

Zjaw isko tych  Itanyclh fafeze^rstw jest niebezpiecz­
ne jedynie dzięki swej masowości z jednej strony, o- 
raz dzię!krj niileprzyziw^wajeniu się jeszcze naszej lud­
ności dk> zwracania dostatecznej nw agi na kolor pie­
niądza i wykonanie rysunku. 

iPlnzy mimlmailnej nawot spostraegawiczoścó te dw ie e© 
<ehy w'e wszystlklilch dotod sipoftykanyoh wypadkach 
pozwalają z na.jwilętozą łat^wośc-lą zauważyć failsyfi- 
<kat.

Jesizcze raz dodam, że najpewniejszym  sprawdzia­
nem nieom ylnym  we wszystkich wąitipłLIwych wypad­
kach, o de ohodizd o pieniądz no/kilowy, ,jesf magnes.

Likwidacja mieszkań prywatnych w gmachach
rządowvch.

Dowiiadtujemy silę, że na skutek uchwały -Rady (Mini 
straw posziczególne urzędy państwowe przystępują do 
rejestracji mieszkań prywatnych w gmachach [pań- 
stwiorwych po Earezorrwoinaniu mieszkań dla celów re- 
(pr ezeautacyjnych i służbowych .pozostałe Do (kale winny

ibyć sto-pamow'o opróżnione przy zastosocwianifu .praepi- 
sów o ochronce lokatorów ora/z w mriarę budowania 
domoiw dla unzędtników. Ldk^ddiacje mieszkań prywata 
nych w gmachach rządowych (przeprowadzać będą 
o,Tgany Min. Robót Fdbliiioznych.

Nowy kierownik departamentu w Min. Roln.
Jaik na$ onforamują, ikierowuiikaem II ^departamentfu | stjwa. Depcuntamonit H, m  ktiórego ezele stanął p. Sto,n 

(LeŚn-ego w Min. Roluócit/wa. ii Dłóbr Pa&tw. zositał p. kiowiicz, przejął kompetencje- izflikwidOwtanydh insty- 
(Stlankiiewiciz, dotychczasowy uinzędłmk tegoż miinibter- I (tucyj „Polskie lasy państwowe4* w Warszawie.

P. Moraczewski nie chce być 
wiceprezesem P. P. 5>

Warszawa. (A W). Wiceprezes klubu P. P. S. Mora- 
czewski zrezygnował wezjoraj z tej godności.

 - o ----------

P. SCHILLER DYREKTOR TEATR U  BO G USŁAW ­
SKIEGO GHGE OBJĄĆ T E A T R Y  LW O W SK IE ,

Lwów. (AW.) Jak się dowiadujemy p. SchMer dy-. 
rektor teatru im. Bogusławskiego w  Wanszalwiie, je­
den1 z [współpracowników.. Reduty {zamierza się starać 
o Dyrekcję Teatrów Lwowskich. Za poparciem tie-j 
kandydatuiry wyjpo.wtaidają się tutaj wszystkie sfery, 
które pragną uiozynóć e teatrów 'lwowskich ipotężną 
pkacófwikę narodową i; Ikuttuinalną. Zapowiedziano już 
w tej sprawie' szereg konferencji, z których pierwsza 
odbędzie, się 23 ban. w sali Kasyna i kola literackiego-.

p
Śmiały napad bandytów na 

Kasę oszczędności w Yeltow.
Berlin. (AW). Na Kasę Oszczędności w Teltow, 

przedmieście Berlina, dokonano onegdaj niesłycha­
nie śmiałego napadu bandyckiego. Trzech bandytów, 
uzbrojonych w rewolwery i granaty ręczne wpadło 
do pokoju, w którym saediział kierownik Kasy i za­
żądało wydania wszystkich pieniędzy. Bandyci na­
tychmiast pofean zbiegli, kasjer rzucił się za bandy­
tami w pościg i dizdęki pomocy policjantów udał) mu 
się schwycić dwóch. W kieszeni jedaego z :iich zna­
leziono część zrabowanych pieniędzy. Każdy z ban- 
dytów miał przy aobie po cztery nabUc rewolwery.

ŻYCIE GOSPODARCZE.
ZHEMIOPŁXM>Y. i

Bfola-BieJato. 20 bm. Mąika żytoiia I giat. 60. — WR 
56, — Hb 39, — III 37, —  pastewna IV 27, otręby żyt­
nie 21; mąka pszenna „00“ gg 65, —  „00“ 64, — „O44 
60, — kuchenna pszenna 52, — Homeland 67, pszenna

„0“ g. Concordia 64, grysik pszenny GR 70, — F 66. 
Tendeuc ja z-niżkowia.

Gdańsk. 20 bm. (Net ndeurz.). Fszeniea 128— 130 f. hol. 
10.50—20.50, 135— 127 f. hol. 19.00—19.50, 120— 122 f. 
hol. 17.50—17.80, żyto 16.90—17.75. jęczmień I-a 15.40—  
16.00, go,r,szv 14.59—14.80, owies 14.— 14.50, groch dró­
bmy 12, — yactoraia 14— 17, oispa żytnia 11.50, —  pszen­
na 1.2.00.

Katowice. 20 bm. Pszenica 41.50- 42.25, żyto 33.50— 
34.25, owies 29.50—29.75, jęazmień 27—29. Franco stacja 
odbiorcza: kuchy lniane 33.50—3435, — rzepakowe 26 
do 26.50, Ofspa pszenna 23—23.50, żytnia 21—21 i póL

Lwów. 20 hm. Stagnacja w  obrot ach giełdoiwyoh i  po­
zagiełdowych. Mieiue zaiimteretsio^ariae dla pszenicv i ję­
czmienia browarowego przy słabej podaży . Tendencja 
utrzymana. Usposobienie słabe. P-szenlca 29— 41, żytto 
31—32, jęczmień browwojw%’ 31—33, przemiałowy 26— 
27, owies 31— 33; ceny sziacunikowe, bez tranmkcyj.

DRZEWO I PRZETWORY.
Kraków. 20 bm. Ceny ogółem nie zmienione. Tenden­

cja lekko zwyżkowa z powodu przewidywalnegK> braku 
mjaterjału. Ruch nieco wizmo-źony. Ceny orjemtocyjne są 
następujące: diraewo opałowe sosnowe 170— 220, jodłowe 
180—200, bukoiwe 140—170. Odpadki w  krążkach około' 
0.60 za krążek. Drzeiwo opałowe roizunrde się frapco- wa­
gon stacja załadowania.

TOWARY KOLONJALNE.
Kraków. 20 bm. Tendeaucja dla kawy utrzymana. Z wyż 

ka  ̂jaka zaznaczyła się przed d̂ woirua tygodnimi' utrzy­
muje się w  dalszym ciągu. Zagranicą dla gorszych ga­
tunków tendencja mocna, a lepsze nawet rzekomo słab­
sze, czego- jedmiak dotąd nos-z rynek nie odczuł. Zapo­
trzebowanie dość duże, Ełaispctogome w  zupełnością Dla 
herbaty tendencja w dialiszym ciągu zniżkowa. Każda 
aukcja- w _Amsterdamie przynosi dalszą lekką zniżkę. Ry 
uek msz jedimik dotąd na zniżkę nie reagował, bo lekkie 
wahanie zagranicą wogóle nie są u nas obserwowane z »  
■wizgiędu na wysokie cło. Ceny na nas&ym rynlku u/tnzy- 
mane. Sewn zimowy tw -zupełności nie diopisiał dla' her­
baty, zapasy były dość duże, tymccasem lekka zima po­
działała ujemnie na jej zapotrzebowanie.

Warszawa. 20 bm. Ryż iyBasseaar‘ 66 zł, marki „Se- 
guudhi44 70 zł, „Patua44 95j50 zł, ceaiy za 100 kg fr. st. 
wag. lub z dostawą w śródmieściu.

SPIRYTUS.
Kraków. 20 bm. Ceny w  hurcie m  litr: ąpirytus de­

naturowany 0.55—0j67. W  sprzedaży drobnej 0.75. Rucfc 
mały. Warunki zbytu ciężkie, z powodu braku gotówki. 
Hurtownicy zaopatrzyli się -przed styczniem w w i^sz*: 
zapasy.
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KRONIKA.
REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO.

Sobota pofpoi.: „Turoń11 — weanwrem: „Don. Juan44.
Niedziela popół.: „Siekłam góra44 — wuecfflcxr&©: „Doft 

Juan44.
Fotnaedzlałeik: .JDkwi Jauaa*".

REPERTUAR OPERETKI „NOWOŚCI4*.
Sobota: „Ck>do“ .
MeJzie-La pojpoł.: ^OloóŁo44 — wńejozotrean: „CŁo«lo“ .
Utanaediziałek: „Cloicło44.

REPERTUAR TEATRU „BAGATELA".
Sobota popoł.: „Ź^ruoczika. z Vamiefe“ —  meoziorem: 

.„Niae* mjsWdecroetj&i44.
Niedziela. popoł.: „Zomctzlka. z Yiadeto44 — ■wieczorem: 

„Naed naófserdocfzimej&i44.
Ptoffidłediziałek: „Nasi 'Bâ ŝ doozmaie-jsa44.

REPERTUARY KIN KRAKOWSKICH:
Plamie ń: „W enecjankaa; dramat w 8 aktach.
Nowości: „Scherlock junior44; fairsia w 6 aktach. „Lek­

cja  miłości44; kioioedja w 6 aktach; (razem 12 aktów!
Reduta: „Pająki Paryża44. Ostatnia oaęść jako odręfrua 

całość. 10 wlelkn/ch aktów! Program 2-godjzaimy!
Sztuka: „Świat i półświatek44; wispiamały dramat ero-

t\ncsaw setnsaoyjny w 8 wiedkich aktach.
Uciecha: Z a lo tn y  książę44; dramat w 8 aktach reży- 

eerji TurmńakdegjO'.
Wanda: „Dyktator dzikiego zachodu44; film o ndebyjwa 

łych sensacjach z dzikich staran Ameryki południowej.
  ~<r+----

NEKROLOGJA.
Z Gołębiowskich W aler ja Gabryeiska, wdorwta po- pro­

fesorze, zmaria 19 marca w  80 roku życia. Pogrzeb dzaś 
21 marca o gsdz. 4 ppfptoł z kaplicy cane*nitame.j.

Piechawiczówna, zmarła 19 marca. w  22 roku 
życia. Pógraeh dziś 21 miarca o gdz. 5 popoł. z kaplicy 
umewtameg.

ZAMIEJSCOWI:
Juljan Mazurek, dyrektor gimmaizgiuin im. Kopernika 

we L w w re , zmarł w 54 roku życia.
 - O ----------

BY2U RY NOCNE APTE K
sobota 21 tam.: __

Apteka pod Słońcem, Rynek. A-B 43. —  Apteka pod 
Eskulapem, Gertrudy 1. —  Apteka pod Matką Boską,
Krowoderska 74. —  Apteka w Dębnikach, Komopnidkiiej 
]. i. —  Apteka pod Złotym Orłem, Kratawtsika 9.

- — xox-----

Rozkład pociągów osobowych
przychodzących 1 odchodząoych ze stacji krakowskiej

Ważny do 4 czerwca 1925

Czas | Odjazd do Czas Przyjazd z

0 0 5 Warszawy 1*26 Piotrowic
1.55 Lwowa 1*48 Lwowa
2 1 5 Piotrowic j 5*10 Łodzi
4*00 Piotrowic 5*15 Stryja
6*40 Lwowa 5*52 Zakopanego 5
7'05 K atowic 6*00 Poznania
7'35 Zakopanego 6*20 Warszawy |
7*55 Lwowa 6 48 Lwowa i
825 Wieliczki 6*55 Nowego Sącza B
8*35 Warszawy 7*25 Bielska
8*50 N. Sącza' 7*23 Wieliczki

10*05 Poznania 7*45 Lublina
10*25 Żywca 8*35 Warszawy
10*25 Rzeszowa 9*45 Lwowa
13-15 Lwowa 9*50 Piotrowic
13*30 Zakopanego 10*40 Cieszyna
14*10 Warszawy 12-50 Katowic
14*20 Pietrowic 13*40 Lwowa
14.30 Niepołomic 15*06 Zakopanego
15*20 Przemyśla 15*40 Piotrowic
17*05 Katowic 16-18 Katowic
17*45 Bielska 16-25 Lwowa
19*15 Warszawy 16*50 Warszawy
19.50 N. Sącza 17*00 Niepołomic
20*10 Lublina 1820 Wieliczki
20*20 Wieliczki 18*45 Lwowa
21*15 Lwowa 19*00 Piotrowic
21*45 Łodzi 20*20 N. Sącza
22*20 Poznania 20*50 Poznania
22*25 Krynicy 21*10 Zakopanego
23*20 Lwowa 21*25 Przemyśla
23*35 Zakopanego 21*50 Lwowa
16*15 Trzebini 22 05 Warszawy

10*45 Piotrow ic

Wyniki śledztwa w sprawie pożaru na lotnisku
wojskowem w Rakowicach.

Krakóiw, 21 marca. 
Jak śię dowiadujem y, śledztwo wojskowe w spra­

wie pożaru hangaru z 5 samolotami ma lotnlisku w Ra­
ków icach pod Kraikofwean posmcięło się o tytlłe naprzód, 
że aresztowany szeregów. Otito Krawczyński przyznał 
się d*o mcmi(pidiowaaiia lampką aceityiŁinoiwą w  war-

Echa kradzieży wotów z 
Boskiej* w kościele O. O

W czoraj odibyfta się w kraik, sądzie okręg, kannym 
przed sędzią dnem Stubemn rozprawa ipr.zed.iw Wloj- 
*c i echowi- Dudizie, teut 23, ibez aa/jęcia, oskarżoneanti
0 kradzież wiotófw z cudownego obrazu Matki Boskiej 
w kościele GQ. Karmelitów na Piasku.

Kradzież ta popełniona została w  grudmliu u-b. r. 
a zauważył ją przeor zakonu, ks. Walczak, w  wie­
czornych godzinach, obchodząc kościół.

W edle spisu inwentarzowego sprawca Skradł z o- 
brazai Matki Boskiej złoty łańcuszek damski, złotą 
bransoletkę damską z brylantami, sznur bursztynów, 
sznur pereł, 4 nitki grubych korali, 6 nitek cienkich 
korali, złotych naszyjnik dziecinny, sznur granatów
1 mały złoty łańcuszek.

W  czasie cDoehodizeó policyjnych znaleziono u je-

szt&eie hangami.
Kraw ozyóśki podał, że przy lutowaniu części na- 

czynfia kuchennego powstał nagle silny płomień. N ie­
wątpliw ie zajęły się wtedy części drewniane warszta­
tu i spowodowały pożar całego hangaru.

cudownego obrazu Matki 
. Karmelitów na Piasku.

dnej podejrzanej dziewczyny dwa sznury korali, 
iktóre —  jak  zeanała —  otrzymała w podarunku od 
Wojciecha Dudy. Ponieważ przeor zakonu 0 0 . K a i- 
meliiltów, ks. Waiiczak rozpoczną! w tych koralach 
skradzione precjocza z otara/zu cudownego, puzeho- Du­
dę aresztowano.

Na wozosrajsizej rozpra/wie oskarżony wyparł się 
kradzieży i twitordorił, że aaikwe s-tjonofwa.ae korale 
wziął swej matce i  wrcęozył je ow ej znajomej dtzierw- 
czyn ie. Maitka Dudy zeznała zgodnie z oświadcze­
niem syna, a nadto podała, że korale, które je j syn. 
zabrał, pozew1]ók ł dla niepotznaki na inne nitki. Z po­
wodu braiku cte/tot-oaznych dow odów  wfiiny i  s.pnzeetz- 
nycłi świadków sędzia uwolnił Dudę od w iny
i kary. Oskarżał pirok. Golik, obrońcy Duda nie mdaŁ

Wielka kradzież w gmachu K asy Skarbowej
przy ulicy VAśInej,

Kraków, 21 marcia.
W czoraj około g. 11.45 w duiżej saJli Kasy Skarbo­

w ej .wydarzył się fak t niesłychanie śmiałej kradzieży 
•kieszonkowej: O to ur.zędnślk adani/nisftnacijl ,/ jO ńci
KrutowBiklęgrO44 p. Kochan stanął sprzed' akienktiean 
kasy, by uiścić n a tóytość  aa rpotenjt. W  -obwili, gdy 
>p. Kochan w yd o iła  wiał z portfela  nakaz płatniczy 
i  pofrtfel z pćtóądizanii położył na ,puMe pnzy okienku, 
liilku stojących obok zawodowych złodaieji kiesmoin- 
koiwych porwało mespostrzeżenie portfel wraz z całą 
gotówką 1,300 zł.

N a aHafrnn poszkodiorwanego zamknięto wprawdzie

wejście do sali kasy, niestety jednak dopieiro w kil­
kanaście minut po spostrzeżeniu kradzieży, —  tak, ik 
złodziej mógł całkiem swobodnie wyjść z gmachu.
Spóźniona rew izja  obecnych nie dała oczyw iście ża- 
diniegio rezuiltata. Podejrzane w  czacie rewitzju. było  za- 
cihowonile się nlejakiieigo H enryka Londona, k tóry 
w  czasie kradzieży nie umiał wytłumaczyć policji po 
co przyszedł do Kasy Skarbowej, a następnie gd y  
admiMiistfnator ^ o ń c a  Knak.4 p. Marjan Bobrovi^ki 
zażądał zrewidowania go, —  Lajidan rzucił się na 
p. Bobrorwskięgo, począł go bić, nie chcąc w żaden 
sposób dopuścić do rew i^ .

Morderczy strzał przez okno.
Kraków , 21 marca. 

tPow. komenda P P . w Bnze&ka zawiadomiła telefo- 
nilcznjl© ikrak. EUŚ., lilz w  -noty z 19 na 20 bm. miie- 
m an y oprawca strzeKł z karabinu „Werndla'4 przez 
okno do Piotra Planety, gospoidlanza, bawiącego

PRZYJECHALI DO KRAKOWA W  DNIU 20 BM.:
■Grand Hotel: Kaspar Fischer —  Wieliozka; Mikołaj Pio. 

' tfrofwskri — Warsziaswia.; Jalkób Zeitner —  Biała; Seweryno 
w ie Dokaństcy — Grębów; Mieojz\nsIła/w Rąibał^ki- —  Zby­
tym: Mja/rja Kępińska — itosizicizan-i.ca.; Euniilofwie Pilliers- 
doii’fofWJ.e — Bielsko-; Da* Roman Jarosz — Diroihoibyoz; 
Prof. dr Wład. Abraham — Ljwó(w; Waler Jan Karadń- 
ski —  Kjopyiczyńee.

Hotel Saski: Dr Kia®imienz Źuramisikii —  Wjairs-zawa; Ja 
kób Bo-dk — War8<ziatwia; Ksizimierz Śłwdęcirdd —  Boohuma; 
Kiamiiil W-aichlowśki — Jaworzinio-; Fr. W iktor Bjaanooki — 
Warsr/awa; M. Domba-um —  Warsmaiwa; Wład. Radwan.— 
Ratwałowiee-; Dr Mkks- Hendler —  Wiedeń; Leonard Kr.zy 
czyńishi — Łw lź; Józef ślifwnńs-ki- — Warszawa; Józef 
Drzewiieek-i —  Sfoisnjoiwie-o; Aron Rnimme-Limam — War- 
Sizawa; Ramich Diekaniami — Wiedeń; A. NLzJnklewicz — 
Ijwów; Dt W . Brujcihniailsika — I^wófw; Jian Penot — Kar- 
.wlnia.

o

v-

Tłustym draklsm oznaczają pociągi psspłsszne.
  o o o  -------

W  KOŚCIELE ŚW . PIOTRA w  uiedizMę dnia 22 
bm. podczas msizy św. o  gediz. 12 p. M. Dołężaanka, 
prof. Sf. Bursa, A . Sailawa (śpiew ), L. Leszek (erga- 
n y ) w ykonają utw ory w ie ]topostn e.

PR ZYJA ZD  MiIiNliSTRA R O LN IC TW A  DO KRA  
K O W A. Jak się defwitaduijemy, z końcem bieżącego 
m iesiąca przybędzie do K rakow a m inister nolnictiwa 
i dóbr pańs)t(wiowyeh, p. Janicki, w  tow arzystw ie dy­
rektorów  departamentów tegoż m inisterstwa. Pan Ja 
nieki od-będizie konfereocję z przedstaiwieielami ro l­
n ictw a colem wyisłuehania postulatów sfer roOiuicJzych 
oraz ustalenia aikęji rządow ej pom ocy dla ‘ludności- 
w iejsk iej, dotkniętej łdę&kacni elementarmemi.

iEGZAMIN NA KURSIE PRZODOW NIKÓW  P. P. 
W  KRAK O W IE . W  dnuu wozoirajsraym odbyło się iuro 
czyste rakońcizenie 3-ełiiniiesięoznego 'kiursoi przodom'- 
n ików  poi. pańsłtw. p rzy okręgow ej komendizie P . P. 
w  K rakow ie. Egizamin pofprzedrziło nabożeństwo w 
kościele 0 0 . Karm elitów  tna Piasku, odprawione 
>pnzez przeora te . W alczaka. P o  m szy św. ‘kompanja 
kursistófw udała się d/o koszar przy ul. Siemirad.zikie- 
go, gdzie rozpoczął się egzam in przed kom isją. W  
skład kom isji w eszli: delegat głównej komendy poli-

chwilowo w domu sąsiada- Marek la Ślusa.rskiego w 
W oli Dębdmkiej, kładąc go trupem na miejscu.

ZiwMtfJ poizt0ista.wii)ono. na miej&cu zbrodni- do dalsze­
go  zarządizenia w ładz. Energiczne dochodzenia w to­
ku, powody* morderstwa -na razie nie ustalone.

o ji z Watrszatwy insp. Ludiwikoiwtski, o k ręgow y ko- 
mendiaint poi. krak. onsp. P ilch , ptrzedstawiciel wymia 
•ru sprawiedliwości prok. Soizański, naic<zelniik oddzia­
łu bezpieazeństfwia prubliezaiegO' w  województiwio krate 
radea hir. Skacnbek i dyrektor krak. po lic ji dr S ty­
czeń. Egzam in wylkaizał dobre przygotow ania kursi- 
tętów i d osadn e obznajoanienie się z przedm iotam i 
naAilki. Zasiadało 51 kandydatów.

W  SPR AW IE  N A D A W A N IA  PR ZESYŁEK  POGZ 
TOW YCH  otr-zymujemy następujące zia-wiadomienie 
od D yrekcji P/o-cizit- i T e legra f ów :

N adaw cy przesyłek poc^zto^ych, nie posiadający 
książki nadawczej, mogą używać, celem nadawania, 
w iększej ilości przesyłek rejestrowanych luźnych ar­
kuszy nadawczych, które są do nabycia we wszyst­
kich urzędach pocztowych po 2 gir. za srzit.ukę (m niej­
szy form at na 20 przesyłek) w zg l. po 4 gT za sratukę 
(■większy form at na 30 .przesyłek).

Posługi iwanie się ksdąrżką nadawczą -wzgl. arkusiza- 
m i riadawrzym i upraszcza i puzyspie^za przyjm owa­
nie przesyłek. W obec tego zaleca się w  interesie {pu­
bliczności i  ku je j wyigodizie jak  najsizers.ze korzysta- 
nie :z tego nowego urządzenia.

NA  W CZORAJSZYM  TARGU płacono za 1 libr 
m leka zbieranego 20— 25 gr, niezbieranego 30— 35 
gir., śm ietany słodkiej 0.50— 0.60, kwaśnej 1.60— 2 izłr. 
1 kg* masła 5.30 do 5.20, sera 1— 1.20, 1 az/t. jaj<a 
0.09— 0.10 gir, kurę 4— 7 zł, kaczkę 5— 7 zł, gęś 6 
do  12 zł, indyka 14— -18 zł, 1 k g  ziem niaków 13— 14 
gr, bun-aków 14—-16 gr, marchwi 24— 26 gr., cebuii.i 
55—*65 gr, ezosniku 2.50— 3 zł, 1 sat. kanpiela 4— Ś 
gr, kalareipy 5— 20 gir-, 1 kg szpinaku 0.60— 1 zł, 
1 kg jabłek 1.20— 1.50, grrusizek 1.40— 2 -zł.

ZW IN IĘC IE  EILJI BIURA M ELDUNKO W EGO  
DYREKCJI POLICJI. Z dniem 1 kw ietnia br. zw i- 
n.iętą zostanie filja  biura meldunków ego dyrekcji po- 

iji przy V  kom. PP . w  Krakow ie. M ieszkańcy (M eL  
ej i- 22-giej są obowiązani od ponryis&egp- 
cm iać wisraelkie zgłoszenia dotyoBąc# m *l
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^dudkoiwyah prraępŁsów iwproat w  biuinze meldunko- 
*m em  dytrekqji po lic ji p rzy  ul. Zaciisoe Nr. 5.

W ilE LK A  K R A D Z IE Ż  B IŻU TE R JI U  R A B IN A .
'ObdiekMwi Hiorawoitootwi, rabinow i w  Tarnaw ie, pnzy 
ul. N ow ej 12 dmŁa 11 ban. skradziono z mes&kania 
jpa-Tę złotych  kolczyków ’ z brylantam i, złotą  szpilkę 

vdo kraw atki, pięć ^znainków pereł i djadem iz pereł, 
łąozinej wartości 5000 zł.

'UJĘCIE K IESZONKOW CA. Aresztow ano Framici- 
szfoa Baratowicaa z K rakow a za kradzież kieszodko- 
rwą 67 zł na ulicy na szkodę Janiny Nowak. Pienią- 
djze odebrano.

PR ZYK R E  SK UTKI SNU. Antoninie Poładecznik, 
aam. w Częstochowie Jasna 1.1, skradziono podczas 
siku w poczekalni I I  ki. na kraik. dworcu osob. wiali- 

• izę skórzaną z 1 parą bielizny, kaftanikiem  i ręczni­
kiem , ogólnej wartości 50 zł.

-0*00-
K R AK O W SK IE  KOŁO TOW . NAUCZ. SZKÓŁ 

ŚRED. I W YŻSZYCH  ‘.zawiadamia, że dziś, tj. w ro ­
botę dnia 21 ban. o godz. 7 w ieczorem  w  sali 39 Coli. 
N o v i odbędzie się posiedzenie K oła , na którem  prof. 
Ign cay  Chrzanowski w ygłosi odczyt na tem at: „W ar 
ftości moralno-polityiczinie romanityizamu polsk iego44, ,pa 

-ozem  nastąpi wybór delegatów  K oła  na Ziwycz. W al­
ne Zgromadzieaiie T . N  jSz. Śr. i W . w W iln ie. Wtstęp 
w olny, goście mile w idziani.

R EW IZJA  KONSTYTUCJI M ARCOW EJ. Ostatni 
•odczyt z tego  cyklu wyporwie w  niedzielę 22 macnaa 
for. o godzinie 6 w ieczorem  w  sali Kopernika U. J. 
•prof. Uniiw\ Jag. dr. W ł. Leopold Jaworski. Odczyt 
njocd tytu ł: ,Indyw idua!izm  i uniwerzalizm  w  K onsty 
tu c ji m ajcow eju.

W A LN E  ZGROM ADZENIE ZW IĄ ZK U  ZAW ÓD. 
PR AC O W N IK Ó W  B A N K O W Y C H  odbędzie się w  
n iedzielę 29 marca hr. o godz. 10 prizepoł. w  lokalu 
p rzy  ul. Sławkowskiej 6. W  rajzie braku kompletu 
2^gromadiaenie rozpocznie się o pół godziny jpóźniej.

PORANEK SYMiFONlCZNO-WOKALNY odbędzie sdę 
stairaniejn Towarzyisitwia Żiało-bnego- K rzyża w teatrze don. 
Joil. Skwa^kiego w niedziele 22 bm. o> godz. 11 przedpeł, 
m  którym odegrana będzie „Polonujia44 (utwór ks. dra, B. 
■Jfezi). W&półud.-znał (przyjęli: ant. malarz prof. Uziemfoło’, 
„ant/oip. p  Kiarolimia WoiakawSoibańjsJkja, Chór Tow. Ora- 
torvTDiegK> i orkiestra sjmfdinacztna 'Zawód'. Związku Mu­
s ik ów  Polskich. Na ziaikońcizjenile — żyiwy obraz (Cud nad 
Wdśłą) uikładu prof. p. H. UzieiuMy. Dochód na budotwę

Mar ja Frankowska księżniczka perska
Zaledwie fptrtzebnzimikiła w  Paryżu  seoizacja ares-zto- 

fwania pięału krwtawych ąpalslzów, k tórzy  gienijaMe,
■z n iezw ykłą izmdhwałośdą (dokonywali zannaiCJiiów ra- 
bunkowych w  śródariieścioi Paryża  i po aresizjtowar­
niki okazali stę PoOakamii, a już nową semzację w  Pa ­
ryżu  w yw ołała afera krym inalna Rakiaizin Kadszy 
księżnej perskiej, (poktórQj  oiresiztoiwaniiu poliLcja prze­
konała1 się, że rzekom a księżna perska ijesi Foilką 
a pochodzi iz Wanszaiwy. Szczegóły aratszitowaaki Ma- . 
(rju. Frankowskiej są następujące:

(Depesze z Paryża doniosły przed kilkom a dniami 
o aresztowaniu księaniictzki perskiej, która różnych 
kupców  osłzaikala na ogóllną sumę is-zieściu miljjonów 
franków. P ierw szy {pnzecćiwiko niej wniósł skargę fa ­
brykant samochodów:, którem u była winina 80.000 
franków. Za nam poszli inni i w  'kilku dniach liczba 
skarg dio&zła do sjzęśódziesięcafu. Gdy iwydamo rozkaz 
aresztowania teilężnicizki, urzędnicy ipolieyjni nie zna­
leźli je j już w  domu. O.dsziulkaino najpierw  i1 aresizto- 
w ano jej brata, k tóry w  osaulkaikjzydh przedsięwzię­
ciach niemałą odegrał rolę, a dopiero w  k ilka dJni 
później odnaleziono księżnicizikę u przyjaciółki.

Pism a fiiairucujsikie podają obecnie, iż rzekoma księ­
żniczka pensika josit P o ik ą  i nazywa się Frankowska. 
Podtaas pobytu w  Paryżu pognała ona księcia per­
sk iego Rakajziiln M irza Kadszę, k tóry się w  niej za-

poiirmika dla młodmieży krraktoiwfskaej poległej w  obronie 
gnanie Polski.

BRONISŁAW HUBERMANN, słyńmy -mii&tirz Sjkrzyp- 
ków, tak dobrze 'znany Kralkiofwiatniom, który obecnie ze 
wpizystkic-h ,alcrizypków święci mjwi^kaze trjuunfy, 
p i w  niedzielę dnia 22 .bm.

tWIECZÓR SONAT, ■w wykonaniu świetnych artystów: 
Ireny Kosedkiej (siknzypaczlkii) i dra Edwarda Steimber- 
geira (pianisty) odibędizie’ się .we -cmwartek 28 bm. w Sta­
rym teatrze.

KONCERT AKAD . CHÓRU JUGOSŁOWIAŃSKIEGO 
„O BILIC“  odbędizie się we wtorek dnia 31 bm. B iletjr 
są już do* nabycia u. J. Lipskiego*, Sławkowska 8.

55 AUKCJA KSIĄŻEK iw Towarzystwie. Miłośników 
Książki odbędizie się dizaś w  ao^botę 21 o godiz. 6 wiecjzo- 
rern̂  w lokalu przy ul. śfw. Jania- 14, I I  p. Na licytacji 
(znajdą się książki z różnych zakresów.
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kochał i postanowili z nią się ożenić. Mimo sprzedmni 
nodiziny postawił na s,wojem i .cudnej urody Marja 
Frankowska została księżną perską.

Przed; diwoma liaity małżeństwo* rozesizlo sdę. Księ­
żna- używała jednak dalej naawiiska i tyłtuM męża, 
opierając sdę na teon, że według pa:aw penskWi roz­
wód nie istnieje. Książę znesertą utoizymywał stiosunM 
ize twoją dajwuią żoną i niedtaiwno miała 'liisit od1 n iego  
iz Nowego Joakiu. Z zeznań złożonych przed sędzią 
iwyinika, że książę pojeichał ido Ameryki, aby kam 
spieniężyć klejnoty i zapłacić dCiugi swojej zony. Ob­
staje ona upande przy twierdzeniu, że wszystkie dłu­
g i 'będą zapłacone i ndikit nde zostanie poszkodowa­
nym.

Mimo tych zapewnień sędzia po przesłuchaniu ka­
zał odstawić ją do więzienia St, Laizatre. Usłyszaw­
szy to 'źWadOa *i ptrosliła o sdklanlkę wody. Gdy je j 
wodę podlano, wsypała do.niej jakiś proszek. Zanim 
je.dnialk zdołała wodę wypić wyrwano j*ej szklankę  
z rąk, zapobiegając samo.bójsbwu, pa-ioszek ten, b y ł 
bowiem tinujcCfeną.. Przy rewizji osobrMej znaleziono 
w torebce naibilty ^ewioltor, a za pończochą ujkryty 

. medali jon *z morfiną. Obecnie nad księżniczką rosJtJO- 
czono ścMy nadzór, aby zaipobiOdiz ponownemu tar- 

. gnięciu się na życie.

TAB LIC A  PAM IĄTK O W A LUCJANA BOCHEN­
KA. Jak już donosiliśmy, we środę w  kościele św. 
P io tra  odbyło się uroczyste odsłonięcie tab licy pa­
m iątkow ej ku czci śp. rotm istrza 8 p. ułanów Lucja­
na Bochenka, ufundowany przez Kom itet dla uczcrae 
mia pod przewodnictwem  p. A rtura Potock iego.

iNa tablicy z czarnego marmuru mieści się harmo­
nijnie rozłożony napis:

Lucjanowi Bochenkowi, rotmistirzowa 8 p. uf*
ks. Józefa PónMoiwskiego, * 1874 w Krakowie,
f  6 liistofpada 1923, który poległ w obronie pira-
wa, pełniąc obowiązek żołuienski Cześć Jego 
pam ięci!

Tablicę tę wyikonała według projektu artysty  fir ­
ma kamieniarska Br. Trem beccy w  Krakow ie.

od godziny 9— 12 w połu­
dnie i od godziny 4—7

wieczorem. OGŁOSZENIA Drobne
ogłoszenia dla 
poszukujących 
— pracy — ,

50 gr.

WE KRWI TKWI NASZE ZDROWIE
Ustrój ludzki można porównać do maszyny, O ile 
maszyna prawidłowo nie będzie oczyszczoną od 
wszelkiego namułu, jak również ciągle naoliwianą, 
to wówczas występują w niej zgrzyty. Na mułem w tym 
Y fyp a d k ii są nieprzerobione p r o d u k t y  p r z e m i a n y  ma- 
terji, które powinny być wydalane przez jelita i mocz.

ODŚWIEŻENIE KRWI
mogą uskutecznić tyłko takie nietrujące środki, 
które pobudzają przemianę materji w przyjemnej 
i całkowicie nieszkodliwej postaci, wzmacniają obieg 
krwi i w ten sposób zbawiennie vcpłvwają na ustrój, 
zapobiegając i usuwając zależne ód złego stanu 
krwi objawy, jako to: zaparcie stolca, mdłości, 
uderzenia krwi do głowy, krwawnice (hemoroidy) 
podagra, swędzenie, wykwity skórne, otyłość, zde­
nerwowanie. Daję każdemu możność przekonania

się o tem

ZUPEŁNIE BEZPŁ\TNIE
Proszę zażądać mojej najnowszej broszury

MIŁOŚĆ LUDZKA
Proszę natychmiast napisać podług następującego

adresu:
ERNEST PASTERNAK, Berlin, S. 0. Mlchaeiklrchpiatz 13.
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82 KUPiMY
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aparat telefcuiitzny
z numerem. Zgłoszenia pod „Aparat^ do 

Administracji „Gońca krakowskiego".
□ □ □ □ □ □ o in n n n n n in n D C D n in n c n n n n

POSZUKUJEMY

80 POSZUKUJEMY

shłopców do rannsgo
roznoszenia gazet.

100-120 wyuczonych robotników
do obróbki podkładów kolejowych. Spieszne zgłoszenia
144 uprasza

fwiprowa.dsooiyc.h i początkujących, mających duże sto- 
sujmkl, na bardzo dobrych warumkaoh. 'Zgłoszenia do Ad- 
iimniLStraęji „Gońca Kraik.‘4 pod ^Ąkwizytoo*14. 79
□ □ □ □ □ □ □ iD D n a n n in n a n n n in a a n n n n

m rGRZYBY LITEWSKIE
na sznurach, po bardzo korzystnej cenie oferuje i wysyła 
146 odwrotnie

J. ROGOZIŃSKI, POZNAŃ
plac Sapieżyński 3. — Telefon 1225. 

DELIKATESY, i ^ ------ —  -    OWOCE.

2 3 ot@  a a r o M  k a ż e  ?
we wolnych chwrilach uzyskując zamówienie na artykuł 
powszechnej potrzeby. Działalność bardzo łatwa i przy­
jemna Informacje: Centrala Lwów 1 Skrytka 35. 2270
3>\ł •. •' *H\.-;.v

FOSFATYNA 
tFALlERA

NAjrtlEPSZY POKARM <S!a DZIECI
SM ACZNY i W Z M A C N IA JĄ C Y  

Niezbędny podczas odłączania od piersi 
i w okresach rośniącia.

Ufatwid ząbkowanie i zapewnia prawidłowy
rozwój kości.

Wiozastąpiona odżywka dla  maniek,matek 
^  V rekonwaioscełitów.

Ż Ą D A J C IE  S Ł Y N N E J M ARKI F R A N C U S K IE J

F C i F A T Y f i A  f a l i e n a
Wystrfogać cię naślurłownictw.

P a r y ż ,  6  r a s ę  d e  l a  T .n « J se ri® .

1* V-

&

TOW AR oi

umiejetnie reklamować: przez 
trafnie wybrane rniejsce, przez od­
powiedni tekst ogłoszenia, to często 
rozstrzyga o powodzeniu. Admini­
stracja „Gońca krakowskiego* po­
siada specjalistę od reklamy, który 
bezpłatnie udziela rad i wskazówek. 
Prosimy telefonować L. *2502, lub 
osobiście, ul. Dunajewskiego L. 7.
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WŁADYSŁAW ROPSKI
Centrala: Rynek Główny 39. Linja A-B. Kraków. 
Filja: Rynek Główny 3*>. Linja C-D. Kraków.

Telefon 4102 i 8529.

Główno biuro kupna 1 sprzedaży kamienic, domów, wlii ttp.
Ma do sprzedania poniżej podane objekta:

KILKA |jospodlar&tcw waęjk&syich i mimęjsczyicli rw MiaAo- 
poteoą Koogiresówioe, Póenań&&emt Da Górnym 61ąsta 
i  Boanorzfli ma do ąpraedaaLa firma Władysława Kop- 
ęfeego, Ryaaek. 80 Łub filja Rytfefc BO.

Beatowa wraz 
wiazedkiead zja- 
Ropskiiego Ry-

JJO S łfiO  & RAKQ Ytm i' N r. 68

M AJĄTEK crieanjsfai 180 mćwg w olcoUoy 
z ki|w©niUurze*m .źytwiym i mart/wym oraiz 
tHudorwaafiarai spfrmeda Emm Władysława 
nek 3g Łub lfflp Kym k  80.

KOŁO KR YN IC Y gosppdisuratoyo 54 mórg, 
Łam, wszelki© ziajhudofimnia ^os^podarcffle, 
ay mujrowiaaiy 7 uMka-cyj, nadajo się oa 
mtosamdę. Oeoa liLOOG dolarów. Sptriaeda 
siasm. Ropsikiegja, Rywak 39, lub Kyuek

w tern 5 mórg 
doan mtezłkal- 
restaurację hib 
firma: W&ady-

sa
KOLO WADOjWIC gospodarstwo* 4 l pól marga w a e  z 
dmr^emi, zofoudoiwajniiaimiL, oraz ogrodem owocowym. Od 
stawki Klecza D o ta  pół godz. Oana 6.000 tik Spraeda fir­
ma Władysława topśkiego. Geutra&a Rynek 39, lub Filja 
Rynek 30.___________________________________________________

W  KRAKO W IE willę I  p. murowaną z w atem  mieszlka^
•t£em 6 poko^, tacto ia , z Inoanifiarteni. Sgsraeda. na dogod­
nych wanunkajdi fiama Wlad!ysitew» Rofpałdegjo, R yw k  
$9, luib Rypek 30.

ZAKŁAD  FOTiOCHRAFIGZNY w paw. waeśde na G. Ślą­
sku o 6 tubek, z -wodmem mieszJkaauLem 3 pokoje, kudbrana*, 
ealoflŁ, praoowim, elektr., telefon i t. p. z kompletoym 
urządzeniem. Geóa 5.000 zL Sprzeda firma Władysła/wa 
ikjpsririego. Oentoda Rynek 39, lub FUja Rynek 30.

SK LE P  w Krakowa© z urriądzeniiem i towarem oraz ime- 
azkaaaem, elektor., wodociąg etc. Geoa 5j20Q zł. Sgptrzeda 
fiiram Władysława Rotpakjiegos Rygnek 30, M> Rynek 30.

SKLEP w Krakowi o z wiotam mźesfakaniem 2 pokoje i 
km/ctada, Łazaonika, elektr. itp. Sprzeda firma Władysława 
Ro?psfciego, Ryńek 39, Jub_Rynjed^30.______________________

KOŁO BIAŁEJ dom parterowy munoiwiany wraz z pie­
karnią i sklepem oraz ogrodem owocowym, dom w ca- 
łd^ca -wodny po 'k/upnie, wraz piekarnią i urządzeniem. 
Cena 20.000 ał. Spirzedi fikma Władysława Ropskiego, 
Rypuek 39, lub Rynek 30.__________________________________

KAM IENICĘ IH p. w Krakowie, w pobliżu plamto, aema
8.000 dolarów. Sprzeda firma Władysława Rop&kdego Ry- 
oek 39 lub Fiłffa Rynek 30.

W  KRAKO W IE kamienica I $>. ze sklepem 12 ubikacyj, 
ftanoźinflik, cena 4.000 dolarów, połowa gotówką re&zaa na 
hipotece. Sprzeda firma Władysława Ropskiegjo, Rynek 
59, lub Filja Rynek 30.

KAM IENICĘ U p. z oficyitą, komfortem i wokiem mie- 
Bzfcamem kilkupokojorwem w Krakowie. Sprzeda firma 
Władysława Rojpskiego. GeatraLa: Rynek główny 89 lub 
F fljg  Rynek 30.

KAMIENICĘ HI p. w Kratowi© z wodnean mieazJkandean 
i  sklepem, eeca 9.000 doiaurófW- Sprzeda itm a  Wladyała- 
wa Ropefcieg o Rypak_39 łub Ryuiak 30.__________________
KAM IENICĘ HI p. w Podgótnzju (narożnik), z w otem  
CEOSzfcaciem 4 pokoje kudbrnda, z komfiortean. Sprzeda 
firma Władysława Ropskiego RfW ik 89 łub Kilja Ry- 
«rek 30. • _______________________ ______________
W ILLĘ  murowaną, 9 poto# e komfortem, garaźą ora® 
®abud©fwia*daini i ogrodem ofwocówym 4 m ora w Krako­
w ie w pobtóżai tramwaju. Wydzierżawi firma Wfcdysła/wia 
Ropskiego. (>otraLa Rynek 39 lub K ija  Ryn/ek 30.

K IL K A  MŁYNÓW wodnyoh pairofwiych i elektrycznych 
z kompłetnemi ua®ąxŁzeiniami. Ma do sprzedania _ firma 
Władysława Ropsikiego-. Gentrała Rynek 39 lub Filja Ry- 
nek 30 Bjrakófw.____________________________________________

DOM PARTEROW Y d i^ m a o y , blachą kryty, 4 ubika­
cje, sklep, ogród itp. >w całości w in y  po- kupnie w porw. 
Gorlickim. Ceaua 2.000 zi. —- Sprzeda Firma Władysława 
Ropskiego, ICraków, Rynek 39 lub R)mek 30.

DOM I p. wraz z resitauracją koarcpletnie urządzoną, 3 
ogrody, 1 ogród komcortow^, kręgiel/nią itp., objekt po­
łożony w mdejswofwiośca faibryczmej i kopalaiianej. Cena
40.000 zł. Spnzeda flirmsa W ładystom  Ropskiego, Kra­
ków, Centrala Rynek 39 lub Fulja Rynek^SO^____________

ZAK ŁAD Y  ogrodnicze i fabrykę koszykarską z zabudo­
waniami w pełnym ruchu. Sprzeda firma Wladj^ławia 
Ro-pskiego, Centola Rynek 39 lub Filja Rynek 30. Kra- 
ków.

FABRYKĘ przetworów kostnych i nammóiw sztucznych 
z bompletcem uî ząd-zeniean .w pełnym ruchu i wyrobio­
ną miarką. Cena 20.000 zł. Sprzeda firma Władysława 
Ropskiego*, Kraków, Centrala Rynek 39 lub Filja Ry- 
nek 80.______________________________________________________
PIERWSZORZĘDNĄ .kawiarnię i cukiernię  ̂ z luks-uiso* 
wyzn urządzeniem (fortepian, Loże, seperatki itp.), wol- 
mem miesakandem, 3 pokoje z komfortem i łazienką. Ce­
na 8.000 zł. Sprzeda firma Władysława Ropskiego, Ry- 
uek 89 lub R)TOk 30, Kraików.

U W A G A ! KiaM y, kto duce knipdó łub apraediać 
fezytbkx> i koirayistoiie Luib tłobaro ulokować kiaipdltsaft, 
niech isię uda z caikm zaufaniem do G łównej F ir­
m y WWyraiialwia Ropskiegc w  Krakowie. Getrutualsa: 
Rynek Ltoja A -R  89. FiĄja: Rynek iLtajja C -D  80. 
Telefon  nr. 4102 i 3529.

FARBIARZA do gardetroby dla jednej z krakowskich 
firm pos&ukutfe Państwowy Urząd Bośiedcictwa Pracy 
w  Kraikx>me, ul. Podzamcze 30.___________________________

MASZYNISTĘ majstra do elektrowni na prow taję po- 
lamkuje Państwowy Urząd F ckśt. Pracy w Krakowio, uL 
•POdczamazje 30.

M ECHANIKA do naprawy mfl&zyn do pisania na pro- 
iwuujoję. Zgłoszenia Państw. Unz. Plośr. Pracy w Kirako- 
wie, ul. Pódgamcas 30 .____________________________________

FRYZJERA damiskiego do jednego z wdękmycłi zakła­
dów w Wodnie poejzniknje Państw. Urz. Pośr. Pracy w 
Krakowie, ul. Podzanrege 30.______________________________

CUKIERNIKA dx) fabryki czekolady po^auikuje Państw. 
Urz. Pośr. Rraey w  Kraikown.e, Podzamcze 30.

BONĘ starszą do diziecd na prowincję no&znkuje Państw. 
Ur®. Pośr. Ptracy w Kraikowi©, ul. Pod®amcize 30.

RIURALŁST ÓW wisjzjełkieigo rodaaju poleca Piaństwowy 
Uotząd Pośr. Pracy, Kraików, Pódsamcme 30.

FA B R YK A  pąpy poisaukuje majstra ewentualnie kierow­
nika. Zgłoszenia do Państwowego Urzędu Pośresdsndctwa 
Pnacry w Krakowie, ul. Podzamcze 30.

ROBOTNIKÓW i robotnice sezamowe maże dostarczyć 
natychmiast Pańs-tw. Uarz. Pośr. Pracy w Krakowie, uh 
Podzamcze 30.______________________________________________

PŁYiW AKÓW  ^iszłkaLoinjyich, umiejących zaraffieim k ie­
rować łodzianni na Wiośle, poszrulkaije od 1. V. br. Pań- 
stwooyy Urząd Pośr. Pracy w Krakowie, uł. Podzam­
cze 30.

REPATRJANT z Władyweshoku, lat 42, dozorca doturn, 
mający na utrzymaniu rodzinę z 5 osób, poszukuje- ja ­
kiegokolwiek ziajęcia. Zgłoszenia d.a Państwowego Urzę­
du Pośr. Pracy, Kraków, Podmmoze 30.

SPRZEDAM TANIO bilard sławnej firmy wiedeńskiej 
betfe«rt/ Shne w bardzo dobrym stanie. Oprócz tego sprze­
dam sześć doiskonałytcJi, prawie nowych i niezwykle czu- 
g"ah kul bilard owych. Chcący nabyć mogą się zgłosić: 
Hotel „Imperłalu, Krakórw, ui. Kopemdka 8.

SPRZEDAM TANIO znakomity a-utomat elektryczny or- 
kiestrjon dużych rozmiarów, bardzo zdobny, z * doskona­
łymi efektami' świetlnymi'. Gra czysto i zastępuje w zu­
pełności trzydziesto osobową orkiestrę. Do tego motor 
elektryczny w bardzo dobrym stanie. Pianowie rcfie-kŁan- 
ci raczą się -zgłosić: Hotel ,Jmjpe(ri'al“ , ul. Koperndika 8. 
P.p. re flek tańca z profwomcji mogą się poroauanieć listownie 
pod adresem: g(perld/pg, Kraków, Kopemiika 8.

OZtELNYCH zastępców poseaiikaije eię do Sjprzedawanda 
tuadizjw, ładnej i łatwo spraedąjącej nowości. Oryginał i 
bliższo 6®c®egóły przy nadesłaniu 10 zł Lub ptraez zalicz­
kę. Dom 2 'wysyłkowy, Mik. G a ilta  Bielefoo. Śląsk, Wę- 
glówa 6. 142

POSZUKUJĘ pomieszkania składające go się z 3— 4 po­
koi i k/uctah Warunjkl stosowni© do umowy. Zgłosze­
nia do Adm. „Gońca Krak.“  pod „Umowa44/ 81

OGRODNIK z wykiaz/taSceffliein fiuchowem i długoletnią 
praktyką pierwszorzędną, wykazajcą świadectwami, zmaj- 
dcae stałą posadę w ogrodach Dyrektora Zifliloładm Prze­
mysłowego w  Zachodniej Małopodsce. PotBieeTkaaiie, opal 
i sw^atAa do dyąpocyoji — pobory według umowy. Poda­
ni© z odpisania świadectw ' i fotograUą oałeży odesłać 
do Adm. „Gońca Krak.44 pod ^Ogrodnfik 2544. 2225

PRAGNĘ poznać panienkę antoRgentną, syippatycciaą 
(poeaig wymagany), kitórahy potsaadaia umeblowane przy- 
oaćmjniej 2 pokoje z kuchnią. Sprawę traktuję powainie- 
Zgłoszenia do Adm. „Gońca Krak44, pod ^ynppatja44. 84

PAN IE N K A  Ecząoa lat 18, MondjTnikia, pragnoe poznać 
mężczyznę do Lat 25, na stanowisku, szla^dietrrego- i sym- 
patyemreego. Zgłoiszema pod ,^5U do Adm. „Gońca Kra- 
kowskifego44.

DBWIESZCZEN!E.
W ydzia ł ipo^m towy w  Kosow ie (W ojew ództw o 

Staauislaiwów) imioni-em Zarządu gm iny Polanki raz- 
pisuje mimiejszem licytację ofertiową ma wydrsierżawie- 
nie wyłączanego prawa pos^ukiwamia, kopania liub 
w iercen ia i wydobywa/ruta- m py maftenwoj,'o le jów  -ziem 
jiych, w-osiku ziem nego, a^alt.u i bitumiozmych mine­
rałów  Państwa niezastrzeżomych ma parcelach grani­
towych w skiad w yk. hip. L . 141, gm iny katłastml- 
nej Polanki wchodzący oh a sta.nofwiących m ajątek 
gm iny Polanki, na przeciąg lat 25 od dnia podpisa­
n ia formalin ego kontraktu.

Piseamie o ferty, przez oferenta podpiisaine i opie­
czętowane pnzy dołącjzenin poręcznego w  wysokości 
50 zł w  gotów ce Lub papierach -wartościowych, wno­
sić należy do W ydziału  pow iatow ego w K osow ie w  
te.rminie nicpnzekraciaaslnym do dnia 24-go kw ietnia 
1925, godzina 12 t̂a.

Otwarcie o fert nastąp ktomlsjoiLalnie w  dniu na­
stępnym 25-go kwietinna o godzinie 11-tej.

W arunki licytacyjne przejrzeć można w  godzinach 
urzędowych w  kanceLarja W ydziału  pow iatow ego 
w Kosow ie. 2273

P 0 P O A J 1 Y
przy obsadzaniu peŝ rf w pierwszym 
rzędzie n?szy&h mwaijddw i wdowy 

po woskowych!

Za Wydział Powiatowy:

Sekret ar®: 

BRas.
Kom isarz rządow y: 

iirż. Lisowski.

Nastęfmjący inwalidzi i wdowy po wojskowych
poszukują (posad:

,1) Wszołek Jan, potni, hiamidl.
2) Hajduk Józef, b. urz. poczt., poszukuje posady kan­

celaryjnej.
_ 3) Dudziak Stanisława psosizukuje pracy jako kra/wczy- 

ui, ew. bi.urofwej.
4) Malczaoioiwsild Tomas® —  ̂do jakiejkolwiek pracy.
5) Zieliński Aleksa/nder — ślusarz vvyi<m^]ifiJa)fwafiy.
6) Koczemarz Staaiisłamia, b. nauczycielka, posaukuje 

posady biurojw^j, wagi. lekcji.
7) Mateja Jtaoi, koiszykiamz.
8) Ko-peć Mar ja, 7 klas sokoły poww.., posratukuje po­

sady biurowej lub pom. haindl.
9) Cze sak Piotr posaukoije posiady "woźnego, lub stróża 

10) Rysik Stanisław poszoik/uje jakiejkolwiek pracy.

Zgłoszenia do Związku Inwalidów Wojennych, Kraków^
Podzamcze 30.

KONKURS
•ogłiasza Pofwiatowe Któbo Związku Iruwalddów W ojen­
nych R. P. w K rakow ie iua posadę kietrowmika hur­
towni tytoniowej w Krakowie. W ym agane kw alifi- 
ikaojc: uzdolnienie fachowe, 'zmajomość -prowadzenia 
ksiąg handlowych, nieposzlakowane życie. P łaca w e­
dług umowy. Wymagia/na katieja 10.000 z ł albo gw a­
rancja bankowa lub też poręczenie osób trzecich.

P-odania należy okładać na ręce sekretarza Pow ia­
tow ego Koła Ziwiąizku Inw alidów  W ojennych R. P . 
w  K rakow ie parzy ul. Podzam cze 30 do dnia 26 mar­
ca 1925. Objęcie posady z dniem 1 kw ietnia br.

D o podań należy dołączyć: 1) m etrykę urodzenia, 
ewentualnie m etrykę ślubu, 2) św iadectwo poprzed­
n iej służby, 3 ) św iadectwo sjzłkdoie, 4) św iadectwo 
zdrowia, 5) św iadectwo monałnoścd, 6) fo togra fię , 7) 
pnzebieg ż y d a  (jcmrioulmn vitae ), 8) św iadectwa w y- 
kajzujjące zaiajomość kdęgofwoóci.

P ierw szeństw o przy ifizyH-kanaia pow yższej posady 
mają inwalidiza.

Na miasto Polutań i Wadkopo-lskę pohukuje

ZASTĘPCY
za wysoką prowizją, dobrzet zaprowadzouego w eukier- 
niaich, piekaratiacib, fabryfkach czekolady etc. piorwra*'- 
rzędm  fabryka maszyn i towarów metalowych. t

Oferty pod 8. D. 4198 da

Rudolf Masso, Stuttgart. 148

AAASZYNY do szycia zna- 
ne gwarantowane „Ka­

sprzyckiego- hurtowo-deta- 
licznie poleca skład fabry­
czny „The faspnscki Campeny 
w Warszawie, Marszałko­
wska 153, te!. 104 51. Do­
godne spłaty ratami. Pro­
wincja może zamawiać li­
stownie w Warszawie. Apa­
rat do haftu bezpłatnie. 
Konkurencyjne 85 zł. Od­
działy : Częstochowa. Aleja 
43, Kielce, Sienkiew'k:za 31. 
Lublin, Szpitalna 17, Fok­
sal 11. 2090

KOMUNIKAT.
Nadeśłii charakter pisma, 
swój, lub zainteresowej oso­
by, zakomunikuj: imię, rok*, 
miesiąc urodzenia. Otrzy­
masz szczegółową analizę; 
charakteru, określenie za­
let, wad, zdolności, prze­
znaczenie. Analizę wysyłam* 
po otrzymaniu 3 złotych. 
Osobiście przyjmuje 12 —7- 
Protokóły, odezwy, podzię­
kowania Dajwybitniejs^ych 
osób stolicy. Warszawa* 
Psych® - Grafolog SzyDer- 
Stkohrik, Piękna 25 -13.

Krakowska fcrr>\xr*$ą M b i m  w Krakowto m titąfim  J. Botbawkuu


